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Swiatowa walka o węgiel a Polska 


Z inicjatywy Ligi narodów odbyła się w u- 
biegłym tygodniu w Genewie międzynarodo- 
wa konierencja dia omówienia światowego, 
ściślej — europejskiego, zagadnienia węglowe- 
go. Jak już niejednokrotnie pisaliśmy, węgiel 
odgrywa w stosimkach międzypaństwowych 
olbrzymią rolę. Na tle węgla, ti. o wywóz wę- 
gla do Niemiec, wybuchła w lecie 1925 r. trwa- 
jąca do dziś wojna celna polsko-niemiecka; na 
tle eksportu węgla panuje dzika walka konku- 
rencyjna, której koszta płacz konsutmcja we- 
wnętrzna, między Polską a Anglią; na tle da- 
stawy węgla przez Niemcy do Francji na ra- 
chunek reparacyj panuje w północnej Francji 
silne niezadowolenie itd. Jednem słowem, wę- 
giad stal się jednym z artykułów, którego o- 
brót może być uregulowany tylko we wza- 
jemnem porozumieniu produkujących go kra- 
jów. 

Inicjatywa Ligi narodów ma swe źródło w 
tejsamej myśli, jaką się Lilga powodowała, 
zwołując w swoim czasie konferencję między- 
narodową dla uregułowania sprawy zakazu | 
ograniczeń przywozu i wywozu w związku ze 
sprawą zniesierńża murów celnych, dzielących 
dziś Europę w wyższym dałeko stopniu niż 
przed wojną. Odrazu trzeba powiedzieć, że 
konierencję węglową spotka tensam los, jaki 
spotkał poprzednio wzmiankowaną konferen- 
cię: będzie dużo gadania, będą ciekawe za- 
pewne wywody teoretyczne, zapadną może 
jakieś, naturalnie nieobowiązujące, uchwały I 
na tem się skończy. Życie bowiem gospodar- 
cze idzie częstokroć inneni drogaini aniżeli 
usiłowania nadania mu kierunku choćby przez 
największych fachowców. Można więc pięk- 
nie mówić i uchwalać, to jednak mało wpły- 
nie na zmlanę stanu rzeczy, że tu odgrywa naj- 
ważniejszą rolę konkurencja, ta zaś nle kieruje 
się ani humanitarnością ani względami na cu- 
dzy interes, lecz jest twardą i nieubłaganą. 

Dla nas konferencja genewska ma o tyle 
zmaczenie, że poraz pierwszy na szerszej wł- 
downi omawiano sprawę naszej konkurencji z 
Anglią. Konkurencja ta jest tworem młodym; 
powstała ona dopiero po wielkim strajku gór- 
ników amgielskich od maja do Jesieni 1926, kie- 
dy polski węgiel zaczął wypychać angielski ze 
starych jego rynków, głównie skandynaw- 
skiego. Dziś stosunki się zmieniły, dziś angiel- 
ski przemysł węglowy. dzięki klęsce górni- 
ków: obniżeniu płac i podwyższeniu czasu 
pracy zaczął pował! zdobywać stare swe po- 
zycje eksportowe, wskutek czego węgiel pol- 
skl zmuszony został do slawiania oporu i robi 
to przy pomocy rządu z jednej i kosztem kon- 
sumcji wewnętrznej z drugiej strony. 

Nikt nie zaprzeczy, że węgiel twarzy w na- 
szym bilansie handlowym może najpoważniej- 
szą pozycję i dłatego nie można nic zarzucić 
polityce zmierzającej do utrzymania jego eks- 
portu na odpowiedniej wysokości. Chodzi tyl. 
ko o to, czy metody w tym celu stosawane nie 
są marnowaniem grosza publicznego i nie są 
hezpotrzebnym ciężarem, nakładanym na naj- 
szersze warstwy z tego tytułu, że węgiel jest 
naprawdę przedmiolem powszechnego użytku. 


Przemysłowcy węglowi ustawicznie lamentu- 
ją że do eksportu dokładają kto zna ich 
kalkulacje, wie, że to są śmieszne twierdzenia. 
W przemyśle węglowym właściwie wchodzą 
w rachubę tylko dwa rodzaje kosztów: praca 
robotnicza i transport. Pierwezę są u nas iak 
niskie, że zupełnie na szali nie ważą — więcej 
już ważą olbrzymie płace dyrektorów | po- 
dobnych dygnitarzy, co się zaś tyczy kosz- 
tów transportu. wiadomo, że przemysłowcy 
mają tu podwójną ulgę: specialne taryiy prze- 
wozowe oraz wyższe ceny za węgiel przez 
kolej na własne potrzeby pobierany. O tem 
naturalnie w Genewie nie mówiono, ba r0 u- 
waża się za „sprar'ę wewnętrzną”, natomiast o 
płacach robotniczych mówiono szeroko, gdyż 
te właśnie najwięcej Anglików dotykają i te 
żebracze płace są u nich brudną konkurencją. 
Jak się zachowali przedstawiciele Polski i sto- 
jący za nim! przemysłowcy węglow! na tej 
konferencji? Pewne szczegóły podaje katowi- 
cka „Qazeta Robotnicza”, szczegóły tego ro- 
dzaju, że niema dość ABEL słów dla ich na- 
piętnowania. Czytamy tai 
„Od wtorku w komi rzeczoznawców wẹ- 
zlowych przy Lidze narojów w Genewie to- 
czą się obrady przedstawicieli 9 państw. Pol- 
skę reprezentują między innymi p. Gliwic, a na 


tera, dyrektora „Robur Komisja nia zbadać 
światowy problem węglowy i wyjaśnić cało- 
ksztalt polityki węglowej wszystkich państw. 
Świat kapitalistyczny do wyników tej konfereu- 
cjl przywiązuje olbrzymią wagę. Niemniej inte- 
resują one i górników jako tych, którzy w kwe- 
stji uporządkcwania produkcji „czarnych dja- 
mentów” są bezpośrednio zainicresowani, Mia- 
rą tego jest pismo Międzynarodówki górniczej, 
domagające się dopuszczenia do obrad przed- 


POSEŁ ARTUR HAUSNER 


Pod takimi tytulem R się w zwiazdkowym 
numerze „Naprzodu* artykuł tow. marszałka Da- 
szyńskiego. Tezy tow. marszałka Daszyńskiego są 
następujące: 

Ingerencja państwa w Życiu gospudarczem jest 
olbrzymia. Wplyw jego przy pomocy środków pie- 
miężnych widzimy w dzłedzinie rolnictwa i prze- 
mysu. Gdyby naństwo płeniądzmi swemi tycli 
dziedzin wytwórczości w ciągu dziesięciolecia nic 
popierało, to i przemysł i rolnictwo wyglądałoby 
daleko gorzej, niż przedstawia się ono dzisiaj. 

Druga teza tow. marsz. Daszyńskiego: 

Państwo utrzymuje na swoim etacie ogromną 
tłość funkcionarkiszy, pracowników kolejowych, 
monopołowych, pracowników w swoich fabrykach, 
kopalniach. Pozatem, utrzymuje bardzo duża emė- 
rytów, opiekować się mus! około 300 tysiącami 
inwalidów z wielkiej wojny i inwalidami z wojen 
prowadzonych przez Polskę. Widać więc z tego, 
jak ogromne zadanie ma przed sobą państwo, jak 
dużo obywateli korzysta z jego pomocy, jak duża 
ich zależnych jest od państwa, jako pracodawcy. 

Wniosek stąd prosty — los milionów ludzi jest 
tak bezpośrednio zależny od lego. co się w tem 


państwie dzieje, od jezo gospodarki, że nie mogą | 


spokojnie patrzeć, jeżeli między dwoma czynni- 
kami, mającymi wnływ bezpośredni na gospodar- 


stanowisko rzeczoznawcy desygnowano p. Fal- | 


| 


| 


stawicieli świata górniczego. Przedstawiciele 
poszczególnych państw, produkujących węgiel. 
wyjechali do Genewy uzbrojeni dostateczme w 
dane statystyczne i odpowiednie argumenty. 
Pozatem i baroni węzlowi nie omieszkali „na- 


leżycic" poinformować komisie o swojem sta- 
nowisku. 
„Obowiązku* tego nie zaniedbali naturalnie 


i nasi kapitaliści węglowi. Jak bowiem dowia- 
dajemy się. słynna nu nas „konwencja węglo- 
wa”, urzędująca w Katowicach, opracowała ob- 
szerny memoriał, składający się z kilku części 
i wysłała do Genewy. W memoriale tyin przed- 
sławiona z kapitalistycznego punktu widzenia 
caloksztalt zórnictwa w Polsce. Między 'nnemi 
omówiono również sprawy robotnicze. Opraco- 
waniem tego dzialu zajął się pono specjalnie p. 
Proskauer, kierownik binra „konwencji weglo- 
wej". ej 
. Cóż w tym memoriale napisano? Przyznaje 
on, że płace górnicze są w Polsce niskie, ale 
dla robotnika polskiego, dla jego niskiej stopy 
Życiowej. są wystarczające. Pozatem — twier- 
dzi memoriał — przemysłowcy węglówi nie 
mają „sumienia“ dać wyższe płace, ponieważ 
górnicy nie użyią icl np. na lepsze odżywienie 
się, ałe na — alkohol i łakocie. Tak odważają 
się mówić o robmkniku polskim na forum mię- 
dzynarodowem  kapiłalłści węglowi, wśród 
których znajduje się i rząd polski, gdyż pań- 
stwowe kopalnie „Skarboferm* należą też do 
„konwencji węglowej". 
+ Nauka z całej tej historji jest taka: z konfe- 
rencji międzynarodowej wyniknie tyle, co z 
poprzednich takich konferencyj, tj. stos zapi- 
sanego papieru; natomiast górnikom polskim 
dała ona jeszcze raz sposobność do poznania 
prawdziwego oblicza swych „chlebodawców*. 
Tego górnicy nigdy im nie zapomną. 


Czego z oczu tracić nie należy 


niecznego współdziałania, koniecznej wsnótpracy. 
od której dobra gospodarka zależy. 

Naturalnie, mówiąc o Sejmie, mamy na myśli 
większość Sejmu. 

Tego współdziałania obu tych czynników dziś 
w Polsce niema. Marsz. Daszyński zwraca na to 
z wielkim naciskiem uwazę, uważając współprace 
obu tych czynników, jako pierwszy warunek po- 
prawy | uspokojenia umysłów. 

„Praca, zmierzająca do wytworzenia normal- 
nego stosunku między rządem, a parlamentem. 
na podstawie rozumnego wykonywania praw i 
obowiązków obu, jest dzisiaj jedną z najważniej- 
szych dla ludzi myślących w Polsce, bez względu 
ua ich programy partyjne. 

A dalej — jeżeli się tel ciężkiej pracy nie do- 
kona, muszą przyjść kryzysy państwowe a z ni- 
mi społeczne. Jeszcze czas, jeszcze można wieke 
zrobić. pod warunkiem. że się chce to zrobić, co 
jest koniecznem*. 

Uderza nas, że tow. marsz. Daszyński w pro- 
cesie tym naprawy stosunków w Rzplitej pominął 
trzeci czynnik, któryby tu w myśl Konstytucji 
odegrać mógl dużą rolę, pominą] prezydenta pań- 
stwa. 

Na wstępie zaznaczyć musimy. że śmiałe uwa- 


| gi tow. Daszyńskiego są na czasie. Uważamy, 


że tow. marsz. Daszyński, piszac w tei materji, 


ke, więc między Selmem a Rządem, niema ho- ! spełnił swój obowiązek niarszałka Sejmu. Nie za- 


pommmy nigdy jednak, że tow. marsz. Daszyil- 
ski jest członkiem PPS jest jej wodzem. i że 
mówiąc o Sejmie, musiał mieć na myśli w dziele 
naprawy stosunków także stranuictwo P. P. S. 


Dlatego, jrodzielając w zasadzie jego zdanie, chce- | 


niy zwrócić uwagę na trudności, jakie wyrosły nie 
z winy Sejmu tnte z winy FPS. 


l- 

Tow. imarszajek Daszyński traínie wsk2 
rolę państwa wspólczesnego. zwłaszcza Po 
procesie gospodarczym. PPS rozaltmie ią 
vie, określając państwa, jako organizację 
pracujących. obejmująca ich interesy mate 
duchowe. Nie chcemy tu mówić o kulturalnej uczu- 
ciowe] stronie sprawy, wyroslej na ziemiach pot- 
Skich, opanowanych przez zabarców. — Żyć we 
własnetn państwie, w którcii równąacześnie zrca- 
lizować łatwiej dążenie do podniesienia materjal- 
nego bytu, to byly te emocjonalne pierwiastki, 
z których rodziły się realne siły w walce o pań- 
stwo. | o ile w klasach posiadających były takie 
czy inne obiekcje, składające się na stanowisko 
wobec problemu niepodlezłości, ta w klasie robot- 
niczej i pewnej części inteligencji obiekcji tych 
nie bylo. Na tym fakcie niezwykle przenikliwie 
oparł swole rachuby marsz. Pilsudski i w okoli- 
sznościach sprzyjających mógł doprowadzić do od- 
budowy i utrzymalia państwa polskiego. 

Czy PPS zinieniła się w ciągu l0-lecia? Za- 
pewne, że robiła błędy, może dużo błędów, ale 
zasadniczy stosunek do państwa został utrzyma- 
ny. Walczyła o demokracie, by dać największą 
swobodę rozwojowi sit pracującego czlowieka, dą- 
żłąc równocześnie do zapewnienia mu możliwie 
wielkiego wpływu na państwo 

Niestety. na gruncie polskim z ustroju, wy- 
walczonego przez PPS. wyrosiy w dwóch po- 
przednich Seimacji stły, którym często sama mu- 
siata się przeciwstawiać, nawet na ulicy. 

Większość sejmowa nie chciała się liczyć z ten- 
dencją PPS i zaniierzała, choćby zwaltem. oddać 
władzę stronnictwom ją tworzącym i podporząd- 
kować interesy pracujących klasie, którą repre- 
zentowala. Tak doprowadzono do wypadków ma- 
jowych. 

W pamiętne te dni. w» walce. jaka się rozcernla. 
masy opowiedziały się bezwzajędnie przeciwko 
planom ! metodom większości sejmowej i pod 
sztandarami PPS poszły 2a obozem walki, za mar- 
szałkiem Piłsudskim. 

Stosunek więc PPS do obuzu Iki w dniach 
majowych, hez żadnych wzajemiyci zobowiązań 
ułożył się sam przez sie. sprzeczności żadnych 
nle było. Wyrosły onc późniei. wyrosły automa- 
tycznic, z ulęcia rewolucji majewej, o której traf- 


nie wyraził się zmarly tow. F. Perl, iż byla to | 


rewolucja w majestacie prawa. Taką w istocie 
swojej byla, jak wskazuje dalszy rozwój wypad- 
ków, choćby przez to, że utrzymano Sejm. prze- 
cłwko któremu wytoczońo armaty. 

Rewolucja w majestacie prawa, ta sprzeczność 
Sama w sobie, i musiała się stać ż/ódiemi nieporo- 
zumleń i doprowadzić do walki. Z hasła walki 
4 nięprawością, przy ulrzyman jmu. wyrosły 
hasła walki z Sejmem. z podstawa, na 
jakiej slę opiera, z K i z całym ustro- 
iem państwa. Gdy spoglądamy iš ua te spra- 
wy. gdy patr : my na aie z pe i perspektywy. 
staje sią dla was jasnem. że ma się ii do czynienia 
z faktem, który wynika logicznie z natury rzeczy, 
kiedy czynnik jakis doclicdzi do władzy z brontą 
w ręku, w drodze zamachu. 

Zwyclęsca pragnie uarzucić swoje poźlądy. 
swoją wolę. Koło zwycięscy lworzy sę obóz, na 
którym bezpośrediko się oparł, a kłóry zawsze 
pragnie pójść dalej, niż zwycięsca sam. A gdy 
sią doda do tego, że wszystko to dzieje się w 
społeczeństwie politycznie tak niewyrobionem, jak 
nasze, w społeczeństwie, które w ciągu dziesię- 
ciołecia nie przyswojło sobie form wspólżycia, w 
którym ustrój demokratyczny nie zdołal sobie zda- 
być praw obywatelskich, w takiem społeczeństwie 
znajdą się szerokie koła, o które zwycięsca oprzeć 
slę może. Ma się hi zatem do czynienia 2 siłą, 


z którą liczyć się należy ! aby zwyciężyć. twveba | 


jej przeciwstawić i silę I umiejętność. 
(Dokończenie nastapi). 


W Domu Rebotniczym w Krakowie (ul. Duna- 
iewsklego 5 I! p.) w dniu Imienin merszalka Sej- 
mu tow. Ignacego Daszyńskiego, w piątek 1 lu- 
tega odbędzie się tradycylna 


IGNACOWKA 


Początek o godzinie 9 wieczór. 
Wstęp za zaproszeniami imienncmi, które od 


| wy 


Sa 


aje administracja „Naprzad: 


| Z góry zaznaczamy, że nie chodzi nam tu o 
| osobę. Te stronę nagłej dymisji prezesa Barwi- 
; cza omówił już wyczerpująco tow. posel Hausner. 
Nam chodzi © wykazanie, jaki związck zachodzi 
między lą dymisją a panującym u nas systemem, 
niezwykłym w państwach jeszcze konstytucyjnie 
— mieprawdaż? — rządzonych. 

Zasadą, jaką wszystkie państwa. mowa natu- 
ralnie o praworządnych, stosują wobec swych 
urzędników, jest wyrobienie u nich przeświadcze- 
nia, że stanowisko swe otrzymali na podsiawie 
nabytych praw, że wykonywuią swe obowiązki 
lużbowe na podstawie ustaw, że jch stanowisko 
jesi zależne od takiego czy innego klerunku, 
w jakim wiatr wieje z góry. Ta zasada odnosiła 
| się w spotęgowanej jeszcze mierze do sędziów, 
którym konstytucją gwarantowała niezawisłość, 
nieusuwalność į nieprzeroszenie bez wyroku dys- 
cyplinarnego. 

Urzędnik jest tylko człowiekiem i jako laki ma 
swe sympatje i antypatie. Regułą jednak jest, Że 
swych uczuć osobistych nie wnasi do urzędowa- 
nia; że w teni miarodajne są wyłącznie przepisy. 
tam zaś, gdzie ich niema — szczególnie w adm- 
nistracji jest to częste zjawisko — swobodne iego 
uznanie, w którem nie wolno mu się kierować in- 
neml, jak tylko rzeczowemi powodami. 

Dopóki urzędnik obowiązki swe w tym duchu 
spelnia, Jest nietykalny. My, którzy żyliśmy pod 
zaborem awsirlackim, przyzwyczalliśmy się wł- 
dzieć w urzędniku wykonawcę ustaw rozumie się 
od czasu, gdy „od góry“ przestano je lamać. — 
Urzędnik austriacki mógł z całym spokojem zała- 
twiać swój zakres działania, dopóki by! w po- 
rządku z obowiązującemi go normami. Nie przy= 
inamy sobie wypadku napędzenia urzędnika; 
e to często z istrami, ale urzędnik „za 
tem” s l silulc, dopók! oczywiście nie 
jakiegoś przekroczenia służbowego. 
$ inne. Rząd, wogóle wszystkie 
e dotychezas mieliśmy, trzyma ciagle 
v w zawieszeniu. Stabilizaclę daje slę 
tkowym, a i to nic jest gwarancją sta- 
Przecież i wojewoda Darowski i prezes 
z hyli urzędnikami stabilizowanymi, a mi- 
usunięto ich prędko i w sposób — powiedz- 
my otwarcie — prostacki. Cała zaś masa urzędni- 


' Przed u dniami podaliśmy nołatkę pod ty- 
iulem: „Nietylko żyjący mogą ryć bezhimn'*, — 
episujący wypadek z młedyni chłopcem, którego 
cialo musiala redzira, należącą do Kościoła na- 
rećowego, pechować bez zezmołenia wladz oraz 
zarządu <neuiarnego na cmentarzu wałskim — 
z racji czego spisano z nlei protokół i sprawa skie 
rowerą będzie do sądu. Wypadek ten dokładnie 
opisal i szeroko onwil dwutygodnik „Polska 
Odrodzana”, orzan Kościoła maredowego w Pol- 
sce. Jest on także dowodem lak dalece władze 
u nas ulcgają <iam.e narużemia się Kościołowi 
rzy nsko-katołickiemu. 

Grzebanie zmarłych jest nie tykko aktem piety- 
ich, lecz jest w dodatku konieczno- 
ang względami sanitarnemi. Tymncza- 

jelzna zmarłego Tarnowskiego nie mogła 
znaleźć innego sposobu pochowania jego ciała, 
żak przy po s 
przed kendukiem żałcbnym wrót cmentarnych. 
- Takie było zakończenie. A poprzedzające fazy? 
Młody Tarnowski zmarł 2 stycznia w nocy. Po- 
nieważ Kościól narodowy ne goslada dotąd le- 
Zalizacji prawnej i jego duchovyni nie mają kom- 
petóncji do spisywania aktów zgonu — bez czego 
nie można zwłok chować — przeto ojciec zmar- 
łego. Józst Tarnowski, wniósł dnia 3 stycznia po- 
danie da komisarza rządu na miasta Warszawę 
z prośbą a polecenie śwleckiemu urzędowi stanu 
cywilnego przy VI] kemisariacie poligfi, aby od- 
mośny akt śmierci spisał i przez to legalny po- 
grzeh umożliwił. Gdy jednak ze strony komisarie- 
tu rządu polecenie takie nie wpływało, proboszcz 
Kościela narodowego interwenlowa! w mire ster- 
stwie saw wewnetrznych, gázle jednakże spra” 
wy nie rozsirzygnigto, zaslaniając się brakiem 
stawy. lymczasem ciało zinatiego leżało wż 3 
dni w kostnicy.. Wreszcie komisariat, aby po- 
zbyć się wióccznie klepotliwej dlań sytuacji, za- 
nimterował akt i « ł do zułarwienia prezes0- 
wł sądu ctrczowezo. Tu powtórzyło śię to samo: 
międka wpisano namer — | dalej do mimsierstwa 
sprawipdliwcśc! z żądaniem decyzji. Decyzja jed- 
aak zapaść me mogla — zdyż skutkiem anglel- 
i skiej soboty biura mż były ulcczynne. Orozliło 
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Na marginesie dymisji prezesa Barwicza 


cza wisi formalnie w powietrzu; nie jest pewną. 
czy jutro będzle jeszcze urzędnikiem czy przy- 
musowym emerytem, nie wiedzac, ż jakiej racji 
to się stało. 

Można soble wyobrazić, jak taka uiepewność 
dzłała na psychikę urzędnika. Jedna dymisja w ja- 
kimś urzędzie wywołuje uzasadniony popłoch, czy 
jutro coś podobnego me spotka innego. choćhy 
dziś był jeszcze najlepiej widziany. Za œo. dla- 
czego? Zwykły dziś proceder „wymieniania* iv 
rzędników cywilnycli na oficerów nie tłómaczy 
jeszcze całej metody w tem postępowaniu. Są in- 
ne, bardziej zasadnicze powody, o których pp. mi- 
nistrowie przy podpisywaniu dekretów dymisyl- 
nych mogliby coś powiedzieć, gdyby — im wolno 
było. A zapomina się przy tym systemie o jed- 
nem, mianowicie że minister jest przemijający, u- 
rzędnik zaś stałem i koniecznem dla utrzymania 
maszyny w ruchu kółkiem. 

LE 


ZA CO DOSTAŁ DYMISJE PREZES BARWICZ? 


Od osobistości. którą mamy wszelkie 
powody uważać za poinformowaną, o- 
trzymujemy następujący list: 

Szanowna Redakcjo! 

Pod wrażeniem świeżo przeczyłanego w „Na- 
przodzie“ artykułu posła Artura Hausnera o pre- 
zesle Barwiczu spieszę zawiadomić opinię pu- 
bliczną za pośrednictwem „Naprzodu“ o jednym 
z głównych powodów, dla którego w tak bezce- 
remonialny sposób pozbyto się Jednego z naitęż- 
szych ludzi w kolejnictwie polskiem. Prezes Bar- 
wlcz byl gorącym orędownikiem budowy krótkiej 
przestrzeni kolei Kraków-Miechów. która stwo- 
rzyłaby Krakowowi najkrótsze połączenie z War- 
szawą przez Kielce. Przeciw tej linii, niezmiernie 
damosłej dla rozwoju Krakowa. forytowana jest 
budowa bez porównania dłuższej i kosztowniei- 
szej linji kolejowej Kielce-Tarnów. która ani za 
20 lat mie hędzie zbudowana, a służy tylko do 
utrącenia jednego z najżywotmejszych postulatów 
„krakauerów”, skazanych bezapelacyjnie na bez- 
silne przyglądanic się powolnemu, ale systema- 
tycznemu upadkowi swego miasta. Prezes Bart- 
wicz padł więc oiiarą siły przekonania, z iąkR 
bronił doniosłego interesu Krakowa. 


W stolicy państwa nia można pochować zmarłego 


zatem zaciągnięcie sprawy pogrzebu poza me- 
dzielę... K< żzina, nie oglądając się ua dalsze siar- 
ki, posia uwila przystąpić do pozrzebu „niele- 
gainile“. 

Ale gdy kondukt żałołmy doszedł do ementa- 
qza, zastal — iak wiadomo — brame zamkn-ętą 
na lańcuch i na dwie kłódki. Przy asyście polcyj- 
nej kłódki odjęto i ciało chłopca pogrzebano, po- 
czem — Jak nadinienilśgmy — policja spisała pro- 
tokół cekm wszczęcia sprawy sądowej. 

Otóż z rach tych licznych watpliwości i trud- 
ności, stawianych oddaniu ostatniej postuzi zmar- 
lemu, przypomina „Polska Odrodzona”, że: we- 
dle artykułu 92 Kadeksu cywilnego z raku 1825 
dia wolaych wyznań chrześcijańskich księgi stanu 
cywlmego prowadzić mają świeccy urzędnicy 
stanu, wyznaczeni przez władzę państwową, a 
Warszawa posiada tak! świecki urząd stanu, — 
udzie akty swole spisują wszystkie Inne wolne 
wyznania chrześcijańskie, stojące na stanowisku 
rozdziału Kościoła od Państwa: baptyści, adwen- 
4yści menonici i Ł p. Dalej, że artykuł 111 Kon- 
stytucii głosi: „Żaden obywatel mie może być z 
powodu swclego wyzhania i przekonań religij- 
nych ogrankzony w prawach przysłuzujących in- 
nym obywatelom“. A 

Niewążpilwie, dodaje z rozgoryczeniem przyto- 
czone przez nas pismo, ostatniem prawem każde- 
go obywatela jest kilka stóp ziemi pod zrób... 

Od siebie dodać możemy. że nieuregujowanie 
położenia prawnego ulektórych wyznań w Pol 
sce z obawy wywołania niezadowolerća kleru ka 
tollckiego — jest czemś upokarzającem w pañ- 
stwie, mające jakby dla popisu tyłko tolerancył- 
ne deklaracje w Konstytuchi. Nie dodaje to powa- 
gi władzom, a jeżeli chodzi © Kościół katołtcki, ta 
nacisk jego w toj dziedzinie nle przynosi mu chiu- 
b 


y- 
Taki wypadek, zwrócony przeciwko zmarle- 

mu, rozgorycza nie tydko „Sekcjarzy”, którzy w 

| chwili żałoby nareżani SĄ na takie przejścia, ale 

| wywoluje niesmak | u ludzi, me podzielających 

; lech wierzeń, ale zdolnych do współczucia z czylmć 
bolem i krzywda. 


—900— 
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Budżet ministerstwa poczt i telegrafów 


Q ustawowy czas pracy na poczcie. — Zarzuty Najwyższej izby Kontroli 
Państwa. — Jest podsłuch, czy go nie ma? 


(Telefonem od korespondenta „Nsprzedu”) 
Warszawa. 15 stycznia. 

Na wczorajszem wieczarnem posiedzeniu sei- 
mowej komisji budżetowej, po przemówieniu re- 
ferenta budżetu ministerstwa poczt i telegrafów 
Dobrzwisklega (RB) zabra! głos tow. poseł Cot- 
koez, stwierdzając rozwój resortu poczt i tele- 
grafów, wytykając jednak. że i w tym reszrcle, 
iak | w iamych państwowych przedsiebiorstwach. 
nie jesi znana ustawa o czasie pracy. Niema do- 
tychczas wtawy o prawach i obowiązkach pra- 
cowników pocztowych. Poza tem pilną jest spra- 
wa rewlzji uposażeń, W końcu mówca skarży się 
na ginięcie na poczcie gazet. Zamiejscowi czytel- 
nicy nie otrzymują gazet i dlatego nie chcą pism 
prenumerować. 

Posel Komecki (endek) zarzuca brak planu w 
wydatkach inwestycyjnych, kwestjonuje budowę 
centrali telefonicznej bez aprobaty obu Izb, wre- 
szcie zyłasza szereg interpelacyj pod adreseni 
ministra, domagając się wyjaśnień. 

Poseł Kapeliński (Wyzwolenie) stwierdza, że 
w ostatnim roku posięp w rozwoju sieci poczta- 
wych był znaczny. Skarg na niedoręczanie listów 
Jest mniej. 

Poseł Roja (Str. Chłopskie) domaga się lepsze- 
ga uposażenia dia pracowników zwłaszcza tych, 
którzy na głuchej prowincji pracują żmudnie, w 
bardzo ciężkich warunkach. 

Wiceminister p. Dobrowolski wyjaśnia potrzebę 
inwestycyj i stwierdza, że taryfy telefoniczne są 
n mas najniższe, a tak samo najtańsi jesteśmy poa 
względem opłat abonanientowych. Abonament ko- 
Sztuje rocznie do 150 zł, a do tej pory pobieranu 
w wielu wypadkach 72 zł. Podwyższenie zatem 
rych opłat była konieczne. 

Poseł Rosmarin (Żyd) uważa, iż poczta nie po- 
winna być przedsiębiorstwem dochodowem, a 
wszystkie dochady czyste powinny być obracane 
na rozwinięcie tego resortu. Pozatem mówca żąda 
dapuszczenia żydów do służby pocztowej. 

Przedstawiciel Najwyższej Izby Kontroli Pań- 
stwa zabierając glos oświadcza. że NIKP dokonu- 
jac kontroli robót przy budowie centralnego gma- 
chu telegrafów i telefonów w Warszawie zwró- 
cHa przedewszystkiem uwagę na wydatki admı- 
nistracyjne robót budowlanych. W ministerstwie 
utworzono biuro budowlane oraz jako organ tego 
biura, biuro projektów. Utrzymanie obu tych biur 
jest bardzo kosztowne i nie jest przewidziane, ani 
w statucie organizacyjnym ministerstwa, an) w 
prellminarzu na rok 1928/29, ()mawiając posten ro- 
hót budowlanych. mówca wskazuje na szereg 
niewłaściwości. 

Następnie dyrektor departamentu p. Heyman 
udzielał szczegółowych wyjaśnień, co do różnych 
zarzutów, zaś inż. Ruszczewski, kierownik binra 
budowlanego, udzielał wyjaśnień na zarzuty po- 
stawione przez NIKP w sprawie budowy centrali. 

Poseł Połaklewicz (BB) oświadcza. że lego zda- 
niem po wyjaśnieriech zarzuty NIKP sprowadza- 
łą się do nieformalności i apeluje, by NIKP wy- 
taczała zarzuty dopiero po przeprowadzeniu ko- 
respondencji z ministerstwem.  Przedstawiciei 
NIKP inż. Furuhjełm stwierdza, że nie użył wcale 
wyrazu nadużycie, tylko uchybienie. NIKP nie o- 
ćrzymała żądnych Od ministerstwa wylaśnień, 
dlatego też z obowiązku swego musiała pewne 
fakta zanotować, bo występuje w obronie skarbu 
i nie ma żadnych intencyj uszczuplenia pówazi ml- 
nlisterstwa. 

Tow. pose! Kwapiński prosi przewodniczącego 
komisji, aby zwrócił się do rządu z apelem, by 
korespondencja między rządem a NIKP była za- 
kańczona przed przystąpieniem do dyskusji bud- 
żetowej. Mówca lest pôd dodatniem wrażeniem, 
łł wszystkie prace Otoczone są czujnością NIKP. 

Poseł Chądzyński (NPR) mówi, że wszelkie 
kredyty budowlane powinny się znajdować w 
dyspozycji ministerstwa robót publicznych. 
PRZEMÓWIENIE MINISTRA MIEDZIŃSKIEGO 

Minister paczt i telegrafów p. Miedziński zabie- 
raiąc glos oświadcza, że obowiązujące rozporzą” 
dzenie prezydenta przewidule wyłączenie spraw 
budownictwa z resortu robót publicznych. Mmi- 
sierstwn temu zastrzeżone jest prawo nadzoru 
fad budowlami. Maiąc tedy uprawnienia do bu- 
dowy ministerstwo musiało stworzyć odpowiedni 
organ. Minister panosi winę z powodu nie dania 
na czas ndpowiedzi NIKP na zarzuty. Stało się 
tak nie z powodu lekceważenia sprawy, lecz wla- 


Śnie ze względu na lej doniosłość. Sprawa jest ; 


bardzo skomplikowana i wymaga skrupulatnepu 
zbadania. Zarzuty NIKP minister badać będzie v. 
dalszym olągu i. jeżeliby chociaż część tych Zarzi:- 


tów okazała się prawdziwą, włnni będą ukarani. 
Przechodząc do poszczególnych zarzutów, wySi- 
niętych w ioku dyskusji, minister stwierdza, Że 
co się tyczy prągmatyki, ta urzędnicy pocztów: 
podciąznieci będą pod pragmatykę ogólną w nie- 
daleklei już przyszłości. Zarzuty nie przyjmowa- 
nia żydów są — zdaniem ministra — niesłuszne. 
Wydane w tym względzie instrukcje nie czynią 
różnic narodowościowych, jednak niema chętnycn 
kandydatów żydów na listonoszy. Jest to praca 
ciężka i źle płatna. 

Co do podsłuchu, minister stwierdza. że urzę- 
dowych podsłuchów niema, natomiast Belweder 
1 Główny inspektorat arm} skarży się na podsłu- 
chy. Na tem dyskusję zakończon. 


Wiadomości polityczne 


P. BARTEL NIE BĘDZIE MINISTREM SKARBU 
PAT upoważniona jest do stwierdzenia, że oxło- 
szony przed paru dniami komunikat prezydium 
Rady ministrów, zaprzeczający wszelkim pozło- 
skom ma ten temat zmian w rządzie, dotyczy 
również i pozłoski, zamieszczonej w „Glosie Praw- 
dy“ z dnia 13 bm. o rzekomym zamiarze objęcia 
przez premiera Bartla teki ministra skarbu. 

(„Głos Prawdy” nic ma szczęścia ze swemi in- 
formacjami). 

ROKOWANIA POLSKO - NIEMIECKIE 
O TRAKTAT HANDLOWY 

„Biura Wolifa“ podając komunikat polski a prze- 
biegu rokowań między ministrem Hermesem i mi- 
mistrem Twardowskim, dodaje nastepujący ko- 
mentarz: 

Jak się w tej sprawie dowiaduje przedstawiciel 
„Biura Wolffa" ze strony dobrze poinformowanej, 
informacja polska w tej formie, w iakiei została 
podana, jest nieścisła. 

Delegacja ulemiecka nle pozostawiła żaduych 
wątpliwości oo da tegn, że koncesje zaproponawa- 
ne ze strony Polski, są nlewystarczałące. Na ża- 
danie delegaci niemieckiej, połska delegacia przy- 
rzekła ponownie zbadać i nzupełnić swe oświad- 
czenia. 

Należy zaczekać - kańczy się komentarz — 
gdy strona polsk: gotowa będzie na podstawie 
daleko idących ofert niemieckich poczynić wzaje- 
muc odpowiednie ustępstwa ze swej strony. Od 
tega zależeć będzie w sposóh decydujący dalszy 
rozwój rokowań. 

OPINJA PUBLICZNA LITWY PRZECIW 
WALDEMARASOWI 

Według wiadom 3 
kongresy decydujących stronni litewskich, 
mianowicie: socjalistów, chrześcijańskich demo- 
kratów I t. zw. socjalistów ludowych minely bez 
większych Śladów. Korespondent kowieński „Voss. 
Zig." podnosi, że ny wszystkich 3 kongresach za- 
znaczyło sie oburzenie i rozgoryczenie z powodu 
wewnetrznej i zagranicznej polityki Waldemara- 


Sa. 

Wszystkie ostro krytyka- 
wać politykę zu nurasa i wystę- 
pować przeciw nie! w sposób zdecydowany. Na 
kongresie socjlisiów ludowych i chrześcijańskich 
demokratów wykłoszoto niezwykle ostrą kryty- 
kę, co do traktatu handlowego litewska - niemiec- 
kiego. Socjaliści ludowi uchwalili rezolucję oświad- 
czającą, że traktat handlowy z Niemcami grozi 
zamienieniem Litwy na kołanię niemiecką. 

RUMUNJA NIE PRZYJMIE PROPOZYCJI 

SOWIETÓW 

Dzienniki wiedeńskie donoszą z Bukaresztu, że 
prasa rumuńska komentuje z wiełkiem zadowo- 
leniem odpowiedź polską na propozycię sowiecką 
i podnosl, że inicjatywa rosyjska nie zdolala zmą- 
cić porozumienia polsko - rumuńskiego. Według 
kół oficjalnych treść i tekst noty polskiej zgodny 
jest z propozycjami rumuńskiemi. W rumuńskich 
kolach rządowych pamuie przekonanie, że inicjaty- 
wa rosyjska nie będzie miała rezultatu. Koła ru- 
muńskie nie życzą sobic widocznie wznowienia nor 
malnych stosunków z Rosłą, ponieważ nieistnienie 
tych stosunków stanow! mniejsze niebezpieczeń- 
stwo. niż propaganda bołszewicka na wypadek re- 
preze: dyplomatycznej w Rumunii. 

PENSJA DLA B. PREZYDENTA HAINISCHA 

Rząd austriacki zamierza wyznaczyć pensję ho- 
norową byłemu prezydentowi Republiki Austrjac- 
kiej dr. Michalowi Hainischowi. Ma ona podobno 
wynosić 1.000 szylinzów. 


" z Kowna 
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PRZYGOTOWANIA DO WYBORÓW 
W CZECHOSŁOWACJI 

„Prager Presse" przynosi informacje o przygo- 
towaniach do nowych wyborów parlamentarnych. 
Pismo wskazuje na to, że brak premiera ujemnie 
wpływa na tok spraw państwowych, a koalicja 
rządowa właściwie traci czas na walkę z opozy- 
cią i nie posiada realnego programu prac parla- 
mentarnycii. W przygotowaniu do wyborów cho- 
dzi głównie o przewidzenie konstelacji powyboc- 
czej, przyczem do rządu wstąplićhy miały siron- 
nictwa socjalistyczne, zaś obecne stronnictwa rzą- 
dowe pozostałyby w nim nadal. „Narodni Osvo- 
bodzeni” donosi na podstawie informacyj od wy- 
bitnego polityka, że wybory odhyłyby się praw- 
dopodobcie w jesieni br., a nic na wiosne, jak kra- 
żą pogłoski. 

DELEGACI AMERYKI DO KONFERENCJI 

REPARACYJNEJ 

Powołanie Pierponta Morgana na członka ko 
misji rzeczoznawców renaracyjnych wywołalo w 
Berlinie olbrzymie wrażenie, Cala prasa berlińska 
padnasi doniosłość tel nominacji. „Voss, Ztg.“ o 
świadcza, że kola urzędowe Niemiec przyjęły z za- 
dowołeniem kandydaturę Morgana. Dziennik pod- 
kreśla, że Owen Joung jest demokrata, Morgan 
zaś republikaninem. z czego wynika, że oba wiel- 
kie stronnictwa Stanów Zjednoczonych będą słać 
za dełegatami amerykańskimi. Powołanie Marga- 
na komentuje „Voss, Ztg.", jako dowód wielkiego 
zainteresowania Stanów Zjednoczonych dla spra- 
wy ostatecznego urepułowaria kwestii odszkado- 
wań. 

KRÓL AMANNULAH ZRZEKNIE SIĘ TRONU? 

„Biuro Wałiia" donosi z Peszawaru, Na pogra- 
niczu Afganistanu krążą pozloski, jakoby Amannue 
lah miał się zrzec tronu na rzecz swego starsze- 
go brata księcia Inayate Ollalaha, Król Amannulab 
miał opuścić na samolocie Kabul. 

Pomimo trudności w uzyskiwaniu pewnych wia- 
domości z Afganistanu donoszą do Paryża, że w 
okołicy Kohislanu toczą się w dalszym ciągu wal- 
ki pomiędzy wojskami królewsklemi a powstań- 
cami. Ponieważ wojska królewskie otrzymały do- 
brze wyekwipowane posHki I ze względu na po- 
myślne przeprowadzenie werbunku wśród szczepu 
Hazaras, przewiduią tu, że wkrótce nastąpi decy- 
dulące rozstrzygnięcie. Do Kabulu przybyła tu- 
recka misja wojskowa. 

Agencja Reutera potwierdza wiadorność o ahdy- 
kacji króla Amannulaha. 


10 lat polityki społecznej 
Państwa Polskiego 


NAJŚWIEŻSZE WYDAWNICTWO 
MINISTERSTWA PRACY I OPIEKI 
SPOŁECZNEJ 
Nakładem ministerstwa pracy i opieki społecz- 
nej wyszla w końcu ub. r. skromna pod wzglę- 
dem rozmiarów, bozata jednak w treść broszura 
ibforiiacyjna pt. „10 lat polityki społecznej Pań- 
stwa Polskiego". Opracowała całość dr. Melanja 
Bornsteln-Łychowska, radca ministerstwa pracy. 
Autorka przedstawiła rozwój polskiega usta- 
wadawsiwa pracy od jego zaczątków w jesieni 
1918 rokn po dzień dzisiejszy, kreśląc — niejako 
na marginesach omawianych ustaw — charakte- 
rystykę stosunków społeczno-gospodarczych w 
akresie powstania państwowości polskiej, w czasie 
inflacji i w latach ostatnich. Charakterystyki te, 
mające zapewne na celu pewnczo rodzaju — Że 
się tak wyrażę — podmalowanie ila, na którem 
rozwijało się połskie ustawodawstwo pracy, są 
jednak zbyt pobieżne, zbyt powierzchowne 1 zbyt 
ozólnikowe i celu zamierzonego nie spełniają. 
Swą prymitywnością — powiedziałbym — obni. 

żaja nawet poziom samej pracy. 

Jest to oczywiście zarzut jedynie w odniesie- 
niu da Konstrukcji pracy dr. Rornstein-Łychow- 
skiej i w nlczem mie pomniejsza wartości samej 
książki. 

Gdyby zamiast owych elementarnych wiada 
mości o pokoju, wojnie, ewakuacji, repatriacji, e- 
migracji, inflaci, produkcji pracy, aprowizacji I 
wielu jeszcze wielu innych rzeczach, autorka po- 
święciła więcej miejsca ne omówienie poszcze- 
zólnych ustaw |] na ich porównanie z normami 
prawnem| obowiązującemi w dziedzinie będącej 
przedmiotem naszych rozważań w Innych pad- 
stwach — korzyść bylaby nlewatpiiwla większa. 

Pomimo jednak wskazanych wad książka dr. 
Bornstein-Łychowskiej będzie niewątpliwie inte- 
resującą lekturą dla wszystkich, którzy się inte- 
resuią polityką społeczną. 

Tembardziej więc powinni przeczytać książkę 
tę (trud nie będzie zbyt wielki — wszystkiegu 
76 stronic!) wszyscy działacze polityczni, kie- 
rownicy związków zawodowych, sekretarze 01- 
zanizacyj robotniczych itp. Wiesław Wohnout. 


Osobliwości amerykańskiego ruchu zawodowego 


Z końcem ubieglego roku odbył się w Nowym | związki 


zawodowe o ograniczenie imigracji, a 


Orleanie kongres amerykańskich związków za- | przedewsz$stkiem imigracji z wschodnie] 1 środ- 


wodowych (Amegican Federation oi Labor). Nowy 
Orlean wybrano celowo jako miejsce ziazdu, aby 
wykazać rosnące uprzemysłowienie na coraz tu 
nawych obszarach Stanów. Miasto to słanowiące 
do niedawna główny port dla wywozu bawełny 
i produktów rolnych staje się w mlarę, industria- 
lizacji południowych Stanów w coraz to więk- 
szym 
przemyslowych. Rozwój przemysłu w poludnio- 
wej części Stanów Zjednoczonych prześcignął w 
ostatnich latach niektóre bardzo uprzemysłowio- 
ne stany na wschodzie i pólnocy przoduiące dotąd 
na tem polu, a zatem rozszerzyły Się tereny dzia- 
łalności związków zawodowych. 

Obszerne sprawozdanie o sile i działalności 
związków zawodowych i Ich centrali oraz o po- 
iożeniu gospodarczeni Stanów i robotnika ame- 
rykańskicgo zlożył na kongresie sekretarz centrali 
Frank Morrison. Podniósł on przedewszystkiem 
względną słabość związków amerykańskich. gdyż, 
aczkolwiek liczą one 3,400.000 członków, stanowi 
to tylko dziesiątą część amerykańskich robotni- 
ków. Ruch robotniczy nie jest tak silny, organ: 
zacje nie tak sprężyste jak w Europie. Widoczne 
to jest w cyfrach budżetu centrali. Wydatki wy- 
niosły w ostatnim roku 497.000 dolarów, z czegu 
219.000 ua pensje urzędników i orzanizatorów. 
Cała prawie działalność skupia się w lokalnych 
związkach zawodowych. Stosunki organizacyjne 
w poszczególnych gałęziach przemyslu są niejed- 
nolite. Nailepiej przedstawia się organizacją TO- 
botników budowlanych. Placa wyznaczona przez 
związek w wysokości 10 dolarów dziennie i wy- 
żej, jest wszędzie obowiązującą; pracę prawie 
wszędzie może otrzymać tylka członek związku. 
W przemysłach włókienniczym i węglowym polo- 
żenie związków jest obecnie ciężkie wskutek dłu- 
gotrwałych strajków i lokantów, obejmujących 
setki tysięcy ludzi. W przemyśle stalowym i auto- 
mobilowym nie posiadają jeszcze związki zawo- 
dowe żadnego wpływu, jednakże bardzo pomyśl- 
nie rozwijająca się praca organizacyjna pozwalu 
przypuszczać, że w tych dwóch gałęziach w krát- 
kim czasie stosunki się zmienią. 


Pomimo slabości organizacyjnej ruchu zawodo- 


wego, tezy gospodarcze związków potrafiły soble 

zdobyć uznanie ster oficjalnych. Podstawową taką 

sa$adą związków jest stwierdzenie, że 

NIEMA DOBREJ KONIUNKTURY BEZ RÓWNO- 

CZESNYCH WYSOKICH PŁAC ROBOTNI- 
CZYCH. 

Minister pracy na kongresie obecnie rządzącej 
partii republikańskiej oświadczył się za słuszao- 
Ścią tej tezy i zaznaczył z naciskiem, że błędem 
jest mniemanie jakoby dobrobyt narodu mógł sle 
oprzeć na bogactwie niewielu jednostek; że pod- 
sławą bogactwa może być tylko wlelka sila na- 
hywcza, a tę reprezentują miljony robotników: że 
rozwój krajn 1 jego dobrobyt zależy od wysokości 
wynagrodzenia wypłacanago robotnikom. 

Amerykański ruch zawodowy ma obecnie przed 
sobą nowy cel: Przed dwoma laty podniesiono 
w Defralł żądanie, aby wprowadzona 

S-DNIOWY, T. J. CZTERDZIESTOGODZINNY 

TYDZIEŃ ROBOCZY, 
ponieważ coraz bardziej postępułąca mechaniza- 
cia, racjonalizacja i uiednostajnienie (standaryza- 
«ja) produkcji powodują kurczenie stę rynku pra- 
cy. Że żądanie to nie było demagozicznem dowo- 
dzi takt, iż obecnie 

165.000 ROBOTNIKÓW PRACUJE PO 40 

GODZIN TYGODNIOWO 
naturalnie za pelną tygodniową płacę. 

Pomima pomyślnego chwilowo stanu zatrudnie- 
nia i dobrej sytwacji finansowej obawiają się 
związki zawodawe wyhuchu większego bezrobo- 
cia. Kryzys bowiem się zbliża. Zapobiec mu, 
względnie osłabić jego silę — oto najważniejsze 
zadanie obok wprowagzenia 5-dniowego tyzodnia 
pracy. 

Dlatego kongres przyjął z wielkiem zadowole- 
niem zapowiedź nawowybranego prezydenta Hoc- 
vera, że rząd amerykański nia przygotowane á 
miljardy dolarów. które użyje na przeprowadze- 
nie robót publicznych w razie, gdyby nzdproduk- 
cla wywołała kryzys w przemyśle i silniejsze bez- 
robocie. 

Ostatni kongres wykazał znowu wielkie różnice 
istniejące między ruchem zawodowym europej- 
skim a amerykańskim. W swem dążeniu do pod- 
niesienia materialnego położenia robotników ame- 
rykańskich używa środków, których nie moga po- 
zhwalić rokotnicy iunych krajów. Aby zmniejszyć 
podaż rak roboczych na rynku pracy walczą 


stopniu portem wywozowym produktów | 


| ministra pracy 
| dnia 1928, wydanem w porozumieniu z ministrami 


kowej Europy. Uzyskały ograniczenie imigracji 
Luropeiczyków, obecnie wysunięta tesame żąda- 
nia na kongresie odnośnie do obywateli meksy- 
kańskich i kanadyjskich, którzy dotychczas żad- 
nym ograniczeniami nie podlegali, gdyż ci wy- 
cl.odźcy, wedle opini związków także przyczy- 
niają się do obniżenia wynagrodzenia robotnika 
amerykańskiego. 

Poraz pierwszy wysunięto na kongresie sprawe 
żadania ochrony celnej. Centrala związków zacho- 
wuje się nazewnątrz neutralnie wobec zazadnłeń 
polityki celne] i pozostawia poszczególnym zawo- 
dom rozwiązania tego problemu. jednakże popie- 
rając założenie specjalnej organizacji, działa w 
rzeczywistości w kierunku polityki wysokich ceł 
ochronnych. 


Sąd pracy w Krakowie 


Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 22 marca 1928 powołano sądy pracy do 
rozstrzygania spraw spornych cywilnych wynika- 
jących ze stosunku pracy i nauki zawodowej po- 
między pracodawcami a pracownikami lub ucz- 
niami, oraz cowiikami tego samego przedsię- 
biorstwa, tudzież do rozpoznawania spraw kar- 
nych o przekroczenia przepisów prawnych o © 
chronie y najemnej. $ 

Wiaściwość rzeczowa sądów pracy obejmuje 
spory wynikające z umowy o pracę lub naukę 
zawodową we wszelkich dziedzinach pracy bez 
względu na to czy pracodawcami są osoby fizycz- 
ue czy prawne, bądź prawa prywatnego bądź pra- 
wa publicznego. 

Rozporządzeniem ministra sprawiedliwości, oraz 
i opieki społecznej z dnia 4 gru- 


spraw wewnęlrznych, skarbu, rolnictwa oraz prze 
mysłu | handlu. przekształcono krakowski sąd 
przemysłowy z dniem 15 stycznia 1929 na sąd pra- 
cy i z dniem tym wynmueniong sąd pracy rozpo- 
cząl swoją dzialajność w Krakowie przy ul. Ka- 
noniczej 18. 

Sąd pracy w Krakowie jest właściwym na te- 
rytorjum miasta Krakowa z przyłączonemi dziel- 
nicami oraz dla gmin wiejskich powiatu sądowe- 
go krakowskiego i pudgórskiego. 

Rozsirzyznięciu sądu pracy podlegają: 

A) SPRAWY CYWILNE 

w sporach roboiników, chałupników, dozorców 
domowych, służby domowej, pracowników umy- 
słowych, uczniów i praktykantów przemysłowych 
i rękodzielniczych o wynagrodzenie należne z ty- 
tulu umowy o pracę lub naukę zawodową, O ro- 
szczenia co do świadczeń z tytułu adszkodowa- 
nia ze stosunku pracy lub nauki zawodowej, 2 w 
szczególności w sporach dotyczących urlopów. 
potrąceń z płac na rzecz pracodawcy, kar umow- 
nych lub regulaminowych, dalej w sporach doty- 
czących świadectw oraz książeczek obrachunko- 
wycli i służbowych, w sporach o należenie do 
Kas emerytałnych lub zapomogowych — o ile n- 
stawy lub statuty tych instytucyj nie powierzają 
rozstrzygania tych sporów sądom specjalnym luk 
instytucjom rozjiemczym — nadto w sporach do- 
tyczących wypowladania i usuwania z mieszkań, 
stanowiących uposażenie służbowe lub iego część, 
o ile spory te ulegają rozpoznawaniu w drodze 
sądowej, wreszcie w sporach dotyczących pre- 
tensli, jakie na podstawie objęcia współnej pracy 
Toszczą sobie wzajemnie pracownicy zatrndnieni 
u tego samego pracodawcy, wkońcu w sporach 
dotyczących wykonania tych postanowień umów 
zbiorowych, które nie są obięte wyraźnie indy- 
widualnemi umowami O pracę a które dotyczą 
stosunku indywidualnego pracy. 

Przedmiot sporu w pieniądzach lub wartości ple- 
niężnej nie może przewyższać kwoty 5.000 zł. 

B) SPRAWY KARNE 

które dotychczas ulegały rozpoznaniu w pierwszej 
instancji przez sąd powiatowy karny, a to o prze- 
kroczenia przepisów ustawy © czasie pracy, usta- 
wy o urlopach pracowników umysłowych, usta- 
wy o pracy młodocianych i kobiet, ustawy o po- 
Średnictwie pracy. przekroczenia przepisów doty- 
czących higieny i bezpieczeństwa pracy, wresz- 
cie sprawy o niewykonanie nakazów wydawa- 
nych przez inspektorów pracy. 


Godziny urzędowe krakowskiego sądu pracy sa | 


cadziennie od godziny 8 do 15, a w soboty od 8.30 
do 14. Biwo podawcze otwarte jest cedzlennie 
ad gcdziny 8 do 13, a w niedziele i dni świąteczne 
od godziny 10 do 13, Przewodniczący sądu przyj- 


muje sirony interesowane w sprawach ogólnego 
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nadzoru codziennie w każdej godzinie poza T02- 
prawami. Skargi cywilne i doniesienia karne wno- 
szone ustnie, oraz wszelkie wnioski i oświadcze- 
nia stron wnoszone ustnie przyjmuje sekretariat 
sądowy codziennie — z wyjątkiem niedziel i świat 
— od godziny 9 do 12. Strony zgłaszające sie bez 
wezwania w celu wytoczenia sporu i zarazem od- 
bycia rozprawy. przyjmuje się codziennie po Za- 
kończeniu rozpraw cywilnych. 


KRONIKA 


Kraków, 16 stycznia. 
Ze zjazdu dyrektorów 


Zjazd odbywał się pod hasłem „Konłerencyj pe- 
dagogicznych" i dlatego nie poruszano na nim zu- 
pełme spraw z dziedziny administracji szkołnej 
lub stosunków zawodowych. Obok lekcy| prak- 
tycznych z lęzyka polskiego, łacińskiego, historji 
i chemii, które przeprowadzili wobec wszystkich 
członków Zlazdu profesorowie gimnazjów krakow- 
Skich, wysłuchali uczestnicy konferencyj szeregu 
prełekcyj. 

Kurator szkolny krakowski dr. Kupczyński pod- 
niósł w swem przemówieniu, że płan konferencyj 
budzi żywe zainteresowanie czynników urzęda- 
wych a wyniki jej riezawodnie posłużą do ściślei- 
szego sharmonizowania dalszycii poczynań z urzę- 
du i z inicjatywy społecznej dyrektorów. Idea 
przewodnią konierency| — jak to wynika z Ich 
planu — jest usłalenie metod dydaktycznych oraz 
kierunku wychowawczego w szkołe. 

Proi. Uniw. Warszawskiego dr. Bohdan Nawro- 
czyński mówil na temat: „Współczesne poglady 
na pracę ucznia i nauczyciela", że pomimo ulep- 
szenia mótod nauczania młodzież, napływająca z 
naszych gimnazjów do szkół wyższych. naiczę- 
sde] musi walczyć z wielklem! trudnościami, za- 
nim się wdroży do racjonalnych metod pracy. 

Naczelnik wydzlałn szkół średnich K. O. S. K. 
P. Feliks Przyjemski upominał się w swym reie- 
racle: „O polski system wychowawczy“. Prele- 
gent podniósł na wstępie ważność wychowania i 
stwierdził, że w naszych poczynaniach wycho- 
wawczych oparliśmy się zanadto na wzorach oh- 
cych, zamiast pokusić się o stworzenie własnego 
systemu wychowawczego, przykrojonego do 
naszych warunków | potrzeb, oraz da właściwości 
polskiego dziecka. 

Z wywodów powyższych wyprowadzi wnio- 
sek, że dążeniem naszem powinno być obmyślenie 
polskiego systemu wychowawczego. który za- 
wrze w sobie: 1) ceł wychowania; 2) jego meto- 
dy I środki i 3) czynniki wychowujące. 

Dyrektor Franciszek Okrzański domagał się — 
„Przebudowy dyscypliny szkolnej". Prelegent 
scharakteryzował dyscyplinę państw zaborczych. 
która przez narzucanie bezdusznego rygoru o cha- 
rakterze represyinym. wychowywała błerne auta- 
maty mechaniczne, ludzi niewyrobionych. lękk- 
wych, pozbawionych inicjatywy i samodzielności, 
a metodą rozkazywania czy karami cielesnemi 
zabljala w dzłatwie wszelką godność ludzką i po- 
czucie honoru. 

Prot. Uniw. Jagiell. dr. Szaman Stefan wyglo- 
Sił dwa referaty na temat: „Współczesne kierun- 
ki w psychologi a pedagogika" oraz „Testy wia- 
domości*. W pierwszem przemówieniu Teterent 
wskazał na wielką rozbieżność nowych poglądów 
na cel i na metodę nauki psychologii. 

W drugim referacie zajął się prof. Szuman spra- 
wą tzw. testów wiadomości. Sa to zdaniem jego 
testy. zasługujące na szczególna uwage pedago- 
gów. Powstały one w Ameryce | znajdują obecnie 
luż bardzo szerokie zastosowanie w szkołach a- 
merykańskich, Testy te mają i mozą z czasem 
zastąpić egzaminy | mniej lub więcej snbiekcyjną 
ocenę nauczycieli. Testy te polegają na stwo- 
rzenlu obiektywnej i ogólneł normy oceny postę- 
pów ucznia, 

W ostatnim dnin Zjazdu odbyła się Walne Zgro- 
madzenie Krakowskiego Koła Stowarzyszenia Dy- 
rektorów. Przewodniczący dyT. Zachemski zdal 
sprawozdanie z rocznej działalności Zarządu, nad 


|kłórem wywiązała się ożywiona dyskusja. Z po- 


wodu spóźnłonej pory | braku kompłetu po doko- 
nanlu wyboru delegatów na Walne Zgromadzenie 
Stowarzyszenia do Warszawy odłożono do kwie- 
tnia br. sprawę wyboru nowego Zarządu Krakow- 
skiego Kola. 

—000— 

DOROŻKA KONNA NAJECHAŁA NA AUTO. 
Toczek Franciszek. szofer. zam. przy ul. Kaściusz- 
ki |. 24 zgłosił w policji. że najechał dorożkarz 
konny Nr. 207 na ulicy Starowiślnej na stojące lego 
auto, przyczem uszkodzony został wachlarz te- 
zoż auta. 
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Doniosłe zmiany 
w szkolnictwie powszechnem i średniem 


W „Dzieuniku Ustaw" ministerstwa oświaty z 
dnia 10 bm. ukazało się zarządzenie ministra oświa 
ty w sprawie zmlan w planach godzin dla słedmio- 
klasowych publicznych szkół powszechnych j gl- 
munazjów państwowych. W rozporządzeniu czyta- 
my: 

Uważając za komieczne, zanim zostanie doko- 
nana zasadnicza rewizja programów Szkoly po- 
wszeciineł i zknmazjum państwowego, należy dą- 
żyć do: 

a) osiągnięcia w czasie jak najbliższym uzgod- 
nienia planów godzin szkolnych: dła trzech wyż- 
szych oddziałów: V, VI i VII siedmiokłasowej 
szkoły powszechnej i dla kias: I, II i III gimna- 
zjum niższego; 

h) niezwłoczne sprowadzewie liczhy godzin na- 
ukl obowiązkowej we wszystkich klasach gimna- 
zjalnych do 30 godzin tygodniowa; 

c) uposażenie ćwiczeń cielesnych we wszysi- 
kich oddzialach szkoły powszechnej i we wszyst- 
kich klasach gimnazjum w 3 godzimy obowiązko- 
wycli lekcyj. 

W sprawie panów godzin dia publiczrych szkół 
powszechnych mészych Stopni orgamzacyjnych, 
da państwowego zimnazjum kłasycznego dawne- 
zo typu i wydziału neohiumamistycznego gmna- 
zum wyższego, oraz dla szkół z niepolskim języ- 
kiem nauczane i dwujęzycznych zostaną wydane 
osobne zarządzenia, 

Od początku roku szkolnego 1929/20 w szko- 
lach powszechnych i Eimnaziach czas trwania lek- 
ci wynosi 50 minut. 

Wprowadzanie panów niniejszego zarządzenia 
rozpoczyna się ad drugiego półrocza br. szkolne- 
go i odbywa się zgodnie z zasadami następulą- 
cemi: 

a) w drugem półroczu roku szkolnego 1928/29 
liczba godzin tyzodniowycii obowiązkowej nauki 
Szkolne; ulega redukci do 30 wszędzie tam, gdzie 
była większa; 

b) w roku szkołnym 1929;30 obowiązują nowe 
piany ze wskazanemi poniżej] odchyleniami, nie- 
zbędnemi do ulatwienia dostosowywania materja- 
łu naukowego do nowych ram; 

c) od początku roku szkolnego 1930/31 nowe 


piany obowiązują bez wyjątków 1 odchyleń. 
Rozporządzenie to wprowadza Język obcy E 
w | klasie we wszystkich typach szkół średnich; 
natomiast w niższem gimmazjum zmniejsza Fczbę 
godzin lekcyj przyrody, geografji, rysunków, ka- 
kzrafii i robót ręcznych. W gimnazjum typu mate- 
| matyczno-przyrodniczem w kiese IV ma być i- 
|| 


ozba godzin przyrody zmniejszona z 3 na 2 tygo- 
dniowe; w klasle V liczba godzin języka pońskie- 
Zo z 4 na 3 tygodniowo i chemi z 5 na 4 godziny 
lekcyj; w klasie VI iczba godzin historji ma wy- 
nosić 3 zamiast 4; tak samo w kłasie VII; nadto 
w klasie VII odpada 1 godzina nauki przyrody i 
1 godzina fizyki (5 zamiast 6); w klasie VIII fizy- 
ka i matematyka tracą po 1 godzinie. W gmna- 
zjum typu humanistycznego ma być w klasie IV 
zamiast 3 — 2 godziny przyrody; w klasie V ry- 
sunków zamiast 2 — ] zodzma; w kłasie Vi hi 
storji zamiast 5 — 4 godziny: w klasie VII języka 
polskiego zamiast 5 — 4 godzimy i malematyki 
zamiast 4 — 3 godziny lekcyj; w klasie VIII języ- 
ka polskiego zamiast 5 — 4 godziny i łaciny za- 
miast 5 również 4 godziny lekcyj. W gimnazjum 
typu klasycznego w klasie IV zamiast 2 godzin 
geografji | godzina, tak samo w kłasie V; w kla- 
sie V] matematyki zamnst 3 godzu 2 godziny 
lekcyj; w klase VII języka połskiego zamiast 4 — 
3 godziny lekcyi, kukury klasycznej zamiast 2 — 
1 godzina, fizyki z chemia zamuast 4 — 3 godziny 
i matematyki zamiast 3 — 2 godziny lekcyi; w 
klasie VIII lacny zamiast 5 — 4 godziny, kulłury 
klasycznej zamiast 2 — 1 godzina i fizyki z che- 
mią zamiast 4 — 3 gadzźny lekcyj tygodniowa. 

Inne, daisi kiące zmiany wprowadzane będą 
stopniowo i okres przejścowy wynosić będzie pól- 
tora roku. Niebawem ma się ukazać instrukcja, 
którą części dotychczas obowiązującega progra- 
mu mają być zmniejszone, a które całkowicie u- 
sunkte. 

Rozporządzenie dotyczy lylko państwowycii 
szkól średnic i zawiera zastrzeżenia, iż żaden 

| nauczyciel nle może być zwolułony ani przenle- : 
slony, jeśli w związku z dokonaną redukcją godzin 
nle będzie miał pełne] liczby godzin etatu. 
i —0a00— 


Zabiła męża siekierą 


W poniedziałek póżnym wieczorem. gdy Steian 
Grochot wszczął w domu przy ul. Rakowieckiej 25 
awanturę ze swoją żoną Alojzą, lat 24, rohotnicą 
iabryczną i targnął się na nią z laską. wówczas 
Grochotowa 

UDERZYŁA GO DWA RAZY SIEKIERĄ 
W GŁOWĘ 
w mieszkaniu swych rodziców, wskutek czegu 
Grochot upadł na ziemię I w krótkim czasie zmarł. 
Grochot liczy lat 33, był z zawodu pomocnikiem 
śhisarskim, bez zajęcia. karamy klikakrośnia za kra 
dzleże, a dnia 6 bm. wypuszczcny został po ka- 
rze 6-mlesjęcznego więzienia za puszczanie w 0- 


bieg fałszywych 5-dolsrowych hanknotów | jaż | 


od dłuższego czasu pozostawał bardzo w złem 
pożyciu małżenskiem ze swą żoną. 


NIESNASKI MAŁŻEŃSKIE 
między Grochotami powstawały na tem tle, że 


Grochol nie dawał wcale żonie na ntrzysnawie, ni- : 


gdzie nie pfacował i dluższy okres czasu od 


chwili zawarcia małżeństwa przebywa? przeważ- | 


rie we więzieniu za kradzieże, a po wyjściu z 
więzienia powróciwrzy do żony 
—o 


ZNOWU ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW. — 
Policja komunikuje: „Orkana wydziału śledczego 
w Krakowie aresztowały na terenie Krakowa — 
Jakóha Luzera Przytka, lat 19, rodem z Biciaw, 
pow. Łowicz, z zawodu pomocnika krawieckiego, 


bez zajęcia, kilkakrotnie karanczo, za działalność | 


komunistyczną, zam. przy ul. Starowiśjnej 1. 26 | 
Chunę Fischera, lat 20, rodem ze Skałatu, również 
pomocka krawieckiego. zam. przy ul. Estery |. 5, 
którzy przybyli przed fabrykę  Zieleniewskiego, 
¿elem kolpartowania odezw, wykonanych przez 
Komiitl okregowy komunistycznej partji Polski w 


Krakowie. skierowanych przeciwko sądom pracy. | 


Przy rewizji osabistej przeprowadzonej u Przyt- 
ka i Fischera znaleziono prócz inkryminowanych 
odezw tezy agłtacyjne komunistycznej parti Pol- 
ski, przeznaczane do celów propazandy w Związ- 
kach zawodowych, a w szczególności wśród ro- 
horników fabryki Złejeniewskiczo. W chwili przy- 
trzymania Przytek targną] się czynnie na wywla- 
dowcę PP. przyczem wywołał zbiezowisko. Przyt 


l ZADAL, BY GO ŻONA UTRZYMYWAŁA, 
| która pracuje jaka robotnicza w fabryce wyrobów 
| losmetycznych Dra Lustra w Krakowie. Ponie- 
waż żona mając jedno sześcioletnie dziecko na 
swem utrzymaniu, nie była w stanie uczynić za- 
dość życzenioim swego męża. przeto Grochot wy- 
| prawiał ustawiczne awantury z nią, oraz z jej ru- 
| dzicanii. a hardzo często pobił swą żonę w nie- 
| ludzki Sposób, a przei dwoma iaty' podczas puo- 
| dobnej awantury pobil swoją teściową Józeę Li- 
: werawą do nieprzytomności, przyczem złamał żel 
dwa żebra, zaś żonie odbił nerki. Grochot byi 
i człowiekiem bardzo zwałiownego usposobienia, 
na co wskazuje ta okoliczność, że ten w czasie 
klótni przed okolo dwoma miesiącami oblał wrzą- 
| cą wodą swą teściową oraz żonę i iunych domow- 
| ników. Nadto przed odstawieniem go do wiezie- 
nja przed trzema laty 
ZDEMOLOWAŁ SWOIM TEŚCIOM 
MIESZKANIE 
| do tego stopnia, że nie pozostawił w domu anl 
jednego sprzętu całego. Qirachotowa przytrzyma- 
La została w tut. aresztach policyjnych. zaś dai- 
sze dochodzenia w tokn. 
00— 


ka I Fischera odstawiono wraz z dowodami rze- 
czowemi do sądu okręgowego w Krakowie”. 

| PREMIE TOW. PRZYJ. SZTUK PIEKNYCH 
za rok 1928 odbierać należy codziennie w Pałacu 
Sztuki przy placu Szczepańskim. Nieodebrane pre- 
mje do I marca przepadają na rzecz Tow. Na pro- 
wincię wysyłka tych premii już się rozpoczęła. 

OTWARTA W NIEDZIELĘ WYSTAWA ARTY- 
STÓW WARSZAWSKICH spotkała się z dużem 
zainteresowaniem ozólt. Codziennie wiele osób 
zwiedza salony Pałacu Sztuki, zaknpy również za- 
powiadają się dobrze. Krakowski Związek arty- 
stów plastyków zakupił do swych zbiorów oraz 
i na fosowanie cztery dzleła. Specjalna komisia u- 
stali niebawem komu przypadnie w udziale wy- 
znaczotia przez iniasto nagroda 1.000 zł. 

RÓG. PROKOPEK, KOZIOŁ, PUK I ŁACHMAN. 
Róg Tadeusz. lat 20, bez zajęcia, zam. przy uł. 
Topolowej |. 29. aresztowany zostal przez jl. Ko- 
misarjat PP, za kradzież trzech fłaszek likieru. 
wartości 34 zł. z wystawy. na szkodę Fiszteina 


| 


Maurycego przy ul. Wolskiej. — Prokopek Jan, 
bez stałego miejsca zamieszkania, aresztowany za- 
stał przez III. Komisariat PP. za kradzicź roka- 
wiczek na szkodę właścicielki kawiarni Central- 
nej. — Koziol Józef, lat 18, bez stalego mmejsca 
zamieszkania, aresztowany został przez IV. Ko- 
misarjat PP. za uszkodzenie ciala. dokonane na 
osobie Izraela Bajorka. — Puk Tadeusz lat 22, bez 
zajęcia i stalego miejsca zamieszkania, areszt% 
wany został przez IV Komisariat PP. jako podei- 
rzany o kradzież sześciu skórek króliczych. 
Łachman Wojciech, lat 20. pomocnik handlowy, 
zam. w Jurczycach pow. Kraków, aresztowany 
zostal przez V Kosnis. PP. za kradzież mąki, war- 
tości 1.600 zł. na szkodę Kalmana Hamera, kupca, 
nrzy ul. Kalwaryjskiej. 

KRADZIEŻE W SZKOŁACH. Nawalny Gustaw. 
tercjan szkoły im. Schołastyki przy ul. św. Mar- 
ka |. 34 zgłosił w policji, że skradziono z kance- 
lar]! szkoły futro wartości 1.600 zł. na szkodę dr. 
Henryka Rowida. Sprawca dostał się do kance- 
larji przez otwarcie drzwi pozostawionym przy 
drzwiach kluczem. Dochodzenia w toku. Turek 
Franciszek, artysta malarz, zam. przy ul. św. Jana 
1 9 zgłosił w policji, że skradziono jego córce 
płaszcz wartości 300 zi. z korytarza gimnazjum 
żeńskiego przy ul. św. Jana l. 7. 
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O LUPINY Z ORZECHÓW. Wojewódzki komitet Li- 
gt Obrony Powietrznej ! Przeciwgazowej uprasza Sza- 
nowną Pyblicznaść o przeslanie do biura LOPP (gmach 
województwa, Kraków) łupln z orzechów dla badań 
przeciwgazowych, œ z góry dziękujemy. 

„SZTUKA A PROLETARJAT". Pod tym tytulem wy- 
glosi odczyt p. Tadeusz Pelper dziś we środę o godzi- 
nie 7 wieczorem w Koiiegium Wykładów Naukowych, 
Rynek 40. 

DKREGOWA WYSTAWA SZKOLNA. — Wystawą 
szkolną — rzecz jasna — zajaleresowało sio przede- 
wszystkiem nauczycielstwo żywo, dyskutując i oma- 
wiając celowość ! rezultaty wystawy. Celem rzeczu- 
wego omówienia uplastycznionych problemów ! zaga- 
deñ w metodach nauczanią — krakowskie Koło T, N. 
S. W. które lak wiadome wzięło wybitny udzial w ġo- 
prowadzeniu Wystawy do skutku, odbedzie się w so- 
botę ónia 19 bm. o zodzinie 7 wieczorem we własnym 
lokalu (Pałac Śplski, Il metro) specjalne posiedzenie, 
poświęcone „omówieniu krakowskiej Wystawy szkol- 
nej”. Zagai prezes Kola prof. A. E. Balicki W dyskusf 
chodzić będzie zlównie a ulepszenie systemu nauczania 
i wyłyczne w macy pedagoglcziej na przyszłość. 

KURS OBSŁUGI MASZYN PAROWYCH rozpocznie 
się dnia 22 bm. w Miejskłem Muzeum przemysłowem w 

towie przy nl. Snioleńsklaj 9. Wpisy przyjmuje dy- 
Muzeum w godzinach od 8—2 popoludnin do 
dmia 22 bm. włącznie, 

DODATKOWE WPISY NA KURS GALANTERJI 
SKÓRNICZEJ (wyższy) przyjmuje dyrekcja Muzeum 
przemzsłowega (ul. Smoleńska 9) do dnia 20 stycznia 
włącznie. 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś we środe „Murzyn warszawski”, jutro „Kraka- 
wiacy i górale”. Próby z nowości „Musisz się ze mat 
ożenić" (Tu urepouseras!) są w pełnym toku. Sztuka 
Louis Yernowila, który slanowi w tej chwili bezsporny 
rekord kasowy w zakresie lekkie] komedą francuskiej, 
przynosi mane przymioty jego krotochwii: poblażliwa 
ję w traktowaniu figurynek do złudzenia podob- 
uych do żywych ludzi, mechanizm akcj działalący 0- 
hrotnle 1 tuż na granicy prawdopodobieństwa, wreszcie 
djatog, który mocnem sprzężeulem ripost i zręcznem 
wymiianleta komunału nie dopuszcza znużenia i nudy. 
To falr play z publicznością utrudnił sobie tym razem 
autor dobrowolnie, zapowiedzlawszy w tytule rezultat 
urazma.conej akcji. Tem intensywniej komplikować ja 
musli mnogością ulespodzianek, których tempo wodzi 
słuchacza skutecznie między pewnością a wątpieniem 
w realność groźby wygioszonej w tytule przez uroczą 
bohaterkę. O wynik walczy tu bowiem bronią wy- 
myślnej intrygi para kochanków, on chroniący się da 
zamku swoich feudalnych rodziców, oma czekająca go 
tam pod przybrzną postacią księżniczki serbskiej, która 
dą i zalelami charakteru zdążyla już podbić całe 
czyście nudne towarzystwo. Sztukę, jeden z wybili- 
nych paryskich sukcesów ubleglega sezonu, przełluma- 
Czyła pani Anna Zielińska. 


PEŁNA ORKIESTRA SYMFONICZNA ROBOTNICZE 
GO TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO „HEJNAŁ” od- 
bywa od szeregu dni próby, przygotowując się do wy- 
stępu na poranku Syndykatu Dziennikarzy, który adbe- 
dzie 20 bm. w teatrze lm. J. Słowackiego, w niedzielę 
o godzinie 11*30 przedpoludniem. RTM „Hemat mnane 
słuchaczom z wielokrotnych występów w radjo kra- 
kowshiem, zaprodukuje się tym razem obok chóru Ge- 
cylańskiega, pod batutą ks. dra Rizziego, z mlecioma 
utworami tego znakomitego dyrygenta I kompozytora. 
Wykonane będą wylatk! z „Carraro“ poemata symta- 
go, wylatk! z „Paloni“, „Nasza gwłazda”, oraz 
obraz groteskowy pod tytulem „Odpust Kalwa- 
na motywach nieśm. śpiewanych przez pąłni- 
ków. siey na poranek są już do nabycia wykasie tea- 
tru lm. J. Słowackiego. Jaka soliści wysolą w części 
wokalne) pp. ari. opery F. Bodnicka, Szcz. Sikorski, Br. 
Kruczkowski i H Szyfman. Przy fortepianie p. Sl. Zguc. 


z 
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TEATR REWJOWY „GONG“ (ul. Rajska 12). Dziś 
poraz ostai rewia Jubileuszowa „Karnawał pod ga- 
zem” grana przez caly zespół na czele z Hanką Ru- 
nowiecką, Ustarbowską, Soboltówna, Wojuarem, Cybul- 
skim, Belskim, Nowosielskim, (iórowskim | Piiarskim. 
Jutro premiera rewi akiualne] „Blondynki czy brunet- 
ki”, Codziennie dwa przedstawienia: o godzinie 7 I 9 
wieczorem. 

WIECZÓR POEMATÓW TANECZNYCH CLAIRE 
DELLYSS, KRAKOWIANK?, odbędzie się we wtarek 


„NAPRZÓD” 


22 hm. w Starym Teatrze. Młoda artystka przygoto- | 


wala na ten wleczór szereg nowych kompozycyj ta- 
necznych, dotad w Krakowie nie wldzłanych. 

MARJA HARÓWNA, znakomita pianistka, wystąpi 
wę czwariek dnia 17 bm. z Jedynym recitalem w sall 
Bolońskiega. Prasa warszawska przyjęła entuzjastycz- 
nle ostatni jej występ w stolicy, podkreślając zgodnie 
zarówno wybitna technikę, jak | dojrzałość artystycz- 
ną koncertantici, 
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KARNAWAŁ 


TRANYCYJNY BAL MASKOWY urzędników gminy 
masta Krakowa odbędzie się w salach Starego [eatru 
w ostatni wiorek, t L 12 lutego. 

—000— 
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WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW KRAKOW- 
SKIEGO OKRĘGOWEGO KOLŁGJUM  SEDZIÓW 
PIŁKI NOŻNEJ wybrało na rak 1929 następujący za- 
rząd: prezes p. Rutkowski; wiceprezes n- Dr. Land- 
wirth; sekretarz p. Burka; członkowie zarządu: pp. Je- 


diski | Sekdner. 
—000— 


Z Dołski 


NOWA ZWIERZCHNOŚĆ GMINNA W ZAKO- 
PANEM. Onezdaj odbyły się w Zakopanem wy- 
bory nowych władz samorządowych. Na posle- 
dzeniu, któremu przewodniczył najstarszy wie- 
kem radny dr. Mischke, wybrano burmistrzem 
Leopolda Winnickieza, prezesa Zw. leglonistów, 
jego zastępcą Wojciecha Roja b. posła na Sejm 


— Nr. 13 Czwaries 17 stycznia 1929 


CZĘŚĆ GALERJI RUNEŁA NA SALĘ KINO- | 
"WA: 19 osób odniosła rany. We Włocławku w | KARESZT-PARYŻ. W ekspresie Bukareszt-Pa- 


krmoteatrze przy ulicy Cygańskicj zdarzył się o- 
negdaj w czasie przedstawienia wypadek, który 
tylko szczęśliwym trafem nie pociągnął za sobą 
poważniejszych oliar w ludziach. Mianowicie o- 
herwała się nagle z trzasklem cala balustrada le- 
wej strony zalerji na pierwszem piętrze. Na gale- 
ril znajdowało się kilkadziesiąt osób. W kinie 
powstał nieopisany ponłoch. Na sali adezwały się 
rozpaczliwe krzyki i jęki ranionych. Po newnym 
czasie opanowano sytuację i wówczas stwierdzo- 
no, że wypadek pociąznął za sobą poranienle 19 
csób, na szczęście przeważnie lżejsze. Kino opie- 
czętowano. 

STRASZNA ŚMIERĆ GÓRNIKA. Na kopalni 
„Wujek“, należącej do ks. Hohenłohezo. zdarzył 
się ubiegłej niedzieli nleszczęśliwy wypadek. któ- 
rego oflarą padł starszy przetokowy kopalni Lu- 
dwik Kostka. Podczas przełaczania wagonów, na- 
ładowanych węglem Kostka wskutek poślizznięcia 
Się dosłał się pod koła wagonu, ulegając rozbiciu 
czaszki i oderwaniu nogl. Ciężko rannego prze- 
wieziona do lecznicy w Katowicach, gdzie zmarł 
wkrótce wskutek odniesionych ran. Władze gór- 
nicze przeprowadzaje śledztwo, celem ustalenia 
przyczyny wypadku. 

DWA WYROKI ŚMIERCI W WILNIE. W po- 
niedzialek o godzinie 3 pogotudniu zapadł w wi- 
leńskim sądzie okręgowym wyrok, w trwającym 
od 10 dni procesie bandy koniokradów Rysia. Ban- 
da ta grasowala glównie w powiecie święciań- 


; skim i dokonała tam w latach 1924—25 szereg 


nstawodawczy. Kontrkandydalami, którzy uzyska- Ț 


t minimalną iłość głosów byli: Wojciech Krzep- 
torwski. dyr. banku miejscowego i Jan Jacina. Ase- 
sorami zostali wybrani: Bryszkowski Marjan, 


Krzyżak Antoni, kupiec, Kukuc Andrzej z Olszy i . 


warunkowo, zależnie od zatwierdzenia przez wla- 
dze wojewódzkie Jan Jacina. Nowa zwierzchność 
gminna obejmie urzędowanie zaraz po zatwier- 
dzeniu przez odnośne władze. 

RUCH KOLEJOYV. . UNIEMOŻLIWIONY PRZEZ 
ZASPY ŚNIEŻNE. Dyrekcja kolei państwowych 


we Lwowie komunikuje, że z powodu zasp Śnież- | 


nych wstrzymano aż do odwołanla ogólny ruch 
pociągów na linji Lwów-Podzamcze-Podha|ce, a 
następnie na linjach Tarnopoł-Zharaż-Łanówka, 
araz na odcinku Sapieżinka-Krystynopol | na od- 
Ginku Radziechów-Stojanów. 


KATASTROFA KOLEJOWA W DYREKCJI 
LWOWSKIEJ. Dyrekcja kolei we Lwowie komu- 
nikuje: Dnla 14 bm. utknął w śniegu pociąg to- 
warowy nr. 2371 na linii Lwów Sapieżanka. Na 
mlejsce zatrzymania się pociągu wyslany został 
ze Lwowa pociąg osobowy nr. 2314. Tymczasem. 
mie czekając na przysłaną pomoc, parowóz pacią- 
zu towarowego 2371 wyjechał w strone Lwowa. 
Po drodze parowóz ten zderzył się z jadącym na 
pomoc pociągiam osobowym nr. 2314. Wskutek 
zderzenia zahity został kierownik pociągu osobo- 
wego, dwóch palaczy odniosło ciężkie rany, nadto 
ranni zostali dwaj manipuianci lowarowi i zawia- 
dowca stach. Z pośród pasażerów pociągu osobo- 
wego 2314 cztery osoby odniosły rany. Wszyst- 
kich rannych opatrzono na miejscu. 


PROCES POSŁA KIERNIKA PRZECIWKO 
RED. STPICZYŃSKIEMU. Na dzień 14 slycznia 
wyznaczona byla ponowta rozprawa przed sądem 
okręgowym w Warszawie w sprawie przeciw o- 
skarżonemu redaktorowi Siplczyńskiemu z oskar- 
żenia posla dra Wlad. Klernika į prokuratora o 
aszczerstwo drukiem z art. 533 k. k. Stawił się do 
rozprawy oskarżyciel dr. Wład. Klernik, natomiast 
oskarżony, który juź przy poprzedniej rozprawie 
nole zjawił się, zasłaniając się świadectwem le- 
karskiem, nie stawił się także do rozprawy i tym 
razem, wysyłając do sądu swego obrońcę, który 
rrzedłożył znowu Świadectwo lekarskie, stwiei- 
dzające, że oskarżony ma wysoką zorączkę, a 
konsylium lekarskie poieciło mu wyjechać na po- 
ludnie. Wobec tego sąd rozprawę odroczył. — 
Oskarżycie poseł dr. Kiernik w przemówieniu 
swem piętnował zachowanie się oskarżonego. któ- 
temu zdrowie pozwala na szarganie cze! ludzkiej, 
ale nie pozwala stawać przed sądem i ponosić od- 
pawiedzialności za oszczerstwa, a wobec tego, że 
oskarżony mógł! przez swego obrońcę podać swe 
tłumaczenie się sądowi do wiadomości, stwierdził, 
Że oskarżonemu chodzi widocznie o przewjekanie 
sprawy i uchylanie się od odpowiedzialności są- 
dowej. 


napadów rabunkowych | kradzieży. Przywódców 
tel bandy Ant. Rysia i Piotra Szalkiewicza ska- 
zano na karę Śmierci przez powieszenie. Kara ta 
spotkala ich za dokonanie w listopadzie 1924 roku 
zbroinega napadu na rodzinę Sauków. Z ozólnei 
ficzby 27 oskarżcnych dwóch zostało skazanych 
na 15 lat ciężkizga więzienia, inni po 10 lat i mniej- 
sze kasy, kiku uniewinniono. 

—aa0— 


z zaóramicu 


KATASTROFA OKRĘTOWA W PORCIE 
GDAŃSKIM. Piz: | kilku dniami utknął na mleliź- 
nie przy ujściu Wisły angielski statek pasażerski 
„Baltara”, mający na pokladzie 46 pasażerów. Pa- 
rowlec jechat z Łibawy do Gdyni. Celem wydo- 
bycia statku z mielizny wyruszyło do ujścia Wi- 
sły z Gdańska kilka holowników. Wszelkie wysił- 
ki, ażeby okręt wyciągnąć z powrotem ua wodę 
Spełzły na niczem. Wobec tego mustano okręt o- 
puścić, wczoraj zaś przystąpiono do ewakuowenia 
okrętu z pasażerów i załogi. Z powodu silnie wzbu 


: rzonego morza przewiezienie pasażerów nagoty- 
į kalo na wielkie trudności. Dopiero po dwu godzi- 


| 
I 


nach wytężonej pracy udało się przewieźć pasa- 
żerów i zalogę statku „Baltara”. Wieczorem, gdy 
statek już opustoszał, wdarła się woda do hati 
maszyn i niżej położonych kabin, W kolach por- 
towych wyrażają nadzieję, że uda się statek ura- 
tować przez przeprowadzenie podkopu w piasku. 
Nastągić to może dopiero po uspokojeniu się morza. 

DEMONSTRACJE KOMUNISTYCZNE W BER- 
LINIE. W ułieglą niedziele odbyla się w Bernie 
demonstracja konmmi'styczna nad grobem zabitych 
przed dziesęciu laty w czasie powstana Sparta- 
kusa. Demonstracja miała naogół przebieg spokoj- 
ny. W jednem tyiko miejscu doszło do bójki, przy- 
czem leden policjant został potłuczony. 

CHOROBA MARSZAŁKA FOCHA, W ponic- 
działek marszałek Foch doznał ataku seroowego. 
Stan jego me budzi wprawdzie obaw, ale choroba 
potrwa czas dłuższy. W stąnie zdrowia marszal- 
ka Focha nie zaszla w ciągu poniedziałku żadna 
zmiana. Marszałek Foch był cierpłący od kiku 
dni nie chciał jednak poddać się chorobie. W næ- 
dzielę dostał bolesnych duszności, które zmusiły 
Ko do polożenia się w łóżku. 

BYŁY GENERAŁ ARMJI WRANGŁA ZAMOR- 
DOWANY W MOSKWIE „Tass“ podaje: Były 
Zenera] armii Wrangla Słaszczew, który w o- 
statnich latach był profesorem jednej ge szkół woj- 
Skowych w Moskwie, został zabily w swajem 
mieszkaniu. Zabójca nazwiskiem Kohienhene, bcza- 
cy lat 24, oświadczył w chwi aresztowania, że 
zabójstwa dokonal z zemsty za śmierć swego bra- 
ta straconego z rozkazu Slaszczewa, w okresie 
wojny domowej w pozdniowej Rosji. 

NOWA ODMIANA GRYPY. Na Morawach zda- 
rzyło się kiika wypadków +. zw. grypy mózgowej. 
której przebieg objawia się sfinemi bólami głowy 
i karku. Choroba trwa krótko I w przeważnych 
wypadkach kończy się wynikiem śmiertelnym. 

TRAGICZNY WYPADEK FOOTBALISTÓW 
W HISZPANII. Donoszą z Vivers: Autobus wio- 
zący foatbalistów wpadł do wąwozu. Dwaj jadą- 
cy ponieśli śmierć, 15 jest cieżko rannych. 


OLBRZYMIA KRADZIEŻ W EKSPRESIE RU- 


ryż skradziono p. Krnsewskiemu z Bukaresztu 
walizę z biżuterią, wartości 17 mlljonów lei (rs- 
ton złotych). Knusewski zauważył brak wałzy na 
stacji Subiecica (Jugoslawia). W Zagrzebiu poli- 
om zatrzymala pociąg, jednakże nie mogła odna- 


"leźć złodzieji, 


Sprawa 
rewizji konstytucji 


POLSKA JEST JUŻ WOLNA — I POLACY 
MUSZA BYĆ WOLNI! 
(Telclanem od korespondenta „Naprzodn”) 
Warszawa, 15 stycznia. 

Na dzis.31-/om posiedzeniu Sejmu przed porząd- 
kiem dziersywn marszałek doniósł o zmiame na 
stanowisku murstra sprawiedłiwości. 

Następnie uzupełniono porządek dzienny, wsta- 
włając sprawę krwawych zajść w Habiatyczach 
we wsclrodnieś Makopośsce, gdzie od kul póńcjan- 
tów poleglo kiku ukraińskich chłopów. 


SPRAWA REWIZJI KONSTYTUCJI 

Nasiępni= w pierwszem czytaniu odesiano da 
komisji ustawę npoważniażącą rząd do wypuszcze- 
na wewnętrznej pożyczki państwowej do sumy 
106 mlijonów złotych, oraz uszawę o przedjużeru 
terminu składania zgioszeń o przerachawanie skla 
dek oszczędnościowych w PKO, poczem przystą- 
piono do sprawozdania komisi konstytucyjnej © 
wnioskach BB w sprawie rewizji konstytuchH, oraz 
do sprawozdania komisji rezwaminowej w ga- 
wie dodatkowego regulamiu w związku z rewl- 
zlą konstytucH, 

Obie te sprawy postanowiono traktować lacz- 


Pierwszą sprawe referował posel Piłsudski (BB) 
następnie poseł Piasecki (BB) zeferował sprawę 
regulaminu, poczem posel Komarnicki (ND) refe- 
rował wnioski mniejszości komisii w tej sprawie. 
Z kolei przystąpieno do obszernej dyskusji nad 
obu sprawami. 

DYSKUSJA 

Pierwszy w dyskusji zabral głos poseł Bazlń- 
skl (Wyzwcienie) wypowiadrjąc sę przectwka 
zamiarom oktrojowania konstytucji. 

Poseł Dąhskl (Str. Chł.) składa deklaracje. w 
której stwierdza, że w obecnej sytuacji politycz. 
nej spodziewać się należy nie polepszenia lecz po- 
gorszenia konstytucji w duchu reakcyjny m. 

Świetne przemówienie wygłosił tow. posel dr. 
Lleberman. którego wywody zamieścimy Z POWO- 
du braku miejsca Jutro. 

Narazie podkreślimy, że żądania PPS zmierzają 
do rozszerzenia praw obywateli i praw parla- 
mentu. 

Nawiązując do pogłosek o oktrojowaniu konsty- 
tucjl zaznacza mówca, że zamach w Juzosławjj 
zawrócii głowę wleln ludziom w Polsce, „poka- 
zat nam Aleksander, jak zwyciężać mamy”. Pol- 
ska jednak nie moża szukać wzorów ustrojowych 
na półwyspie bałkańskim, ale powinna mleć oczy 
zwrócone na zachód, Władza państwowa 0 nas 
jest silna, prawa obywateli za wątłe -- Polska jest 
Już wolna 1 nadszedł czas, w którym 1 Polacy mu- 
szą być wolni (oklaski). 

Po przemówieniu jeszcze kilku mówców zarzą- 
dzono przerwę i przystąpiono do dalszych punk- 
tów porządku dziennego. 

SPRAWA ZAJŚĆ W BABIATYCZACH 

W dalszytn ciągu rozważano sprawę naglości 
wniosku w Sprawie krwawych zajść w Babaty- 
ozach. Wniosek odeslano do komisi admimstra- 


cyjnej. 
SPRAWA REFORMY ROLNEJ 
Następnie tow. Czapliński referował sprawę na. 
głości wniosku PPS w sprawie nowellzacji usta- 
wy n reformie rolnej. Nazłość uchwalono. 
W chwili zamknięcia numeru (godzina 8.90 wie- 
czór) posiedzepie trwa. 


Wzrost bezrobocia 


w okręgu krakowskim 


Kormmkat o rzekomem zmnietszeniu beznobo- 
cla w okręgu państwowego urzędu pośradnictwa 
pracy w Krakowie, w czasie od 29 znidnia do 5 
bm. © 471 osób pobega na pomyłce, gdyż w rze- 
czywistości w tymże czasie liczba bezrobotnych 
wzrosła o 23 osób. Zaznaczyć należy, że w gru- 
dniu Kasa chorych w Krakowie Straciła z górą 


| s tysięcy członków z powodu zwołalenia z pracy. 


„NAPRZÓD" = Nr. 13 Czwartek 17 stycznia 


Nadmiar wrażliwości 


Ministerstwo spraw wojskowych bojkotuje ob ady komisji sejmowei 


(Teleionem od korespondenta „Naprzodu? 
Warszawa, 15 stycznia. 

W dnin dzisiejszym na porządku obrad sejmo- 
wej komisii budżetowej zmajdował sm budżet mi- 
nisterstwa spraw wojskowych. 

Nieprzybycie na posiedzenie komisji ani ministra 
spraw wojskowych, anl też reprezentantów miri- 
sterstwa wywołało bardzo ożywioną dyskusję. 

Tow. posel Czapliński podniósh że widocznie 
ministerstwo Spraw wojskowych — co jest wilo- 
ame — postanowiło nie przysyłać swolch repre- 
zenżantów do Selmu. Komisja jednak nmsi spełnić 
swój obowiązek i wobec tego mówca proponuje, 
aby dowłedzicć się z Jakich motywów minster- 
stwa nle bierze udztalu w dyskusji na komisj. — 
W związku z tem tow. Czapiński postawił wnio- 
sek o odroczenie obrad na 30 minut, dopóki prze- 
wodniczący komisji sprawy tej me wyjaśni 

Przemodrńczący posel Byrka oświadcza, że ta- 
kiego mandatu przyjąć nie może. Zaproszenia do 
rządu na posiedzenia kom'sji zostały wysłane, ko- 
msia może — jeżeli zochoe — ucłwaść odrocze- 
nie obrad celem ponownego zaproszena rządu. 

Posel Rataj (Piast) sprzeczwś! się wnioskowi 
tyw. Czapińskiega. zazmaczając. że — jego zda- 
mien -— rząd ina tyfko prawo przychodzenia na 
obrady komi, me ma zaś obowiązku uczestni- 
czenia w obradach komisji. Na całym świecie każ- 
"dy rząd z iego prawa korzysta. Jeśń nasz rząd 
nie chce z tego prawa korzystać, to mema powo- 
du odraczania komisji. Każdy będzie głosował we- 
dic swego sumienia. 

Posel Wożnick! (Wyzwolenie) sprzeciwia sie ró- 
wnież adroczeniu posiedzena. 

Poseł Czetwertyński (ND) oświadcza. że przy- 
bycie reprezentantów rządu na komisje lest na 
równi prewem lak i Obowłązkiem rządu. 

Tow. Czapliński cola swój wniosek, podirzy- 
mnie go natomiast poseł Czeiwertyński. 
NIESŁYCHANE STANOWISKO MINISTERSTWA 

SPRAW WOJSKOWYCH 

Nastepnie zabrał glos sprawozdawca budżelu 
ministerstwa spraw wojskowych posel Kościał- 
kowski (BB). dzjąc wprost rewelacyjne wyjaśnie- 
nig powodów nieobecności reprezentantów minl- 
sterstwn, 

Otóż poseł Kaściałkowski oświadczył, że minl- 
ster spraw wojskowych udzielił mu jako referen- 
1owi wszystkich danych dotyczących referatu. 
Równocześnie minisier wyjaśnij, żę leżell sam nie 
przybędzie na komisję budżetową i jeśli nie przy- 
śle swych przedstawiciel, to tylka dlatego, że 
obawia SIę, iż na posłodzeniu komisji mogłyby 
zajść przykre Incydenty obraźliwego ustosunka- 
wenla slę do olicera jako takiego | ale chce wy- 
woływać konillktów przez ostre zareagowanie 
iak, |akhy tego „honor ciicora" wymagał (PH 
Wobec tega minister spraw wojskowych nle przy. 
będzie nu posiedzenie, ani też nle przyśle swych 
reprezeniatów. 


WYJAŚNIENIE TAKIE NIE WYSTARCZA 

Tow. Czapliński oświadcza, że wyjaśnienie zlo- 
żone przez posła Kościaikowskiego w imleniu mi- 
nistra spraw wojskowych jest wprost niesiycha- 
ne, wobec czego mawca domaga się zapratokolo- 
wania protestów przeciwko podobnej motywacji. 

Tw. Czapliński przypomina dalej, że w roku u- 
biegłym debata nad budźetem ministerstwa spraw 
wojskowych toczyła się spokojnie i rzeczowo i 
niczyj honor nie był szarpany. PPS zajmie się tą 
sprawą um pienum Sejmu. 

Posel Koścłałkowski oświadcza, że nie byl re- 
Dreczentaniem marszałka Pilsudskiego, wyjaśniał 
jedynie jak marszałek Piłsudski motywuje swe 
stanowisko, 

Poseł Roja (Str. Chłopskie) oświadcza, że Sejm 


KATAR: 
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USUWA NATYCHMIAST 


PINOMETHYL 


I CHANI OD 


KATARU, INFLUENCJI i GRYPY 


Cana z 75 uatułona przez Min. Spr. 
Wewnętrzn. Nr. reg. 1198. 
Do nabycia wo wszystkich aptekach w Polsce 


ma również honor, który powinien być tespekto- 
wany. Jesteśmy przyzwyczajeni do wszystkiego. 
Jeśli Sejm nie zasługuje na to, ażeby rząd tu 
przychodził, to Seim powinien być rezwiązany. 
Niech hędzie cała dyktatura a nie „półdyktatura*! 
Po licznych jeszcze przemówieniach, których 
dla braku miejsca nic możemy zamieścić, przyjęto 
przeciw głosom BB następujący wniosek: 


7 


1929 


— „Komisja sth«erdza, że obrady komisji nie 
dały nigdy pozoru do stwierdzenla, jakoby w cza- 
sle je] rozpraw nastąpiła kiedykołwick obraza ar- 
inji, 

— Komlsja nie przyjmuje du wiadomości zako- 
| munikowanych łej przez reierenta, posła Kościał- 
H kowskiego, motywów nieobecności zastępców mi- 
| nlsterstwa spraw wojskowych 

— Komisja w interesie państwa przysiępuje dn 
. obrad nad budżetem ministerstwa spraw wojsko- 
| wych“ 

Dalsze obrady odroczono do jutra. 
! —000 


Polska polityka zagraniczna 


Exsose ministra sorav: zagranicznych Zaleskiega 


(Teleionem od korespondenta „Naprzadu”) 
Warszawa, 15 stycznia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisii 
spraw zagranicznych minister spraw zagranicz- 
nych p. Zaleski wygłosił bardzo obszerne prze- 
mówienie o polskiej polityce zagranicznej. — 
W zwiezlyni skrócie przemówienie to przedsta- 
wla się jak następui! 

Na wstępie omawiał minister stosunek do HL- 
twy, podkreślając, że polska polityka w stosunku 
do Litwy jest cierpliwa, wytrwała i konsekwent- 
na. Te metody działania są naogó?! mało efektow- 
ne, ale zawsze niemal skuteczne. Minister spo- 
dziewa się zrozumienia ze strony Litwy. że rzad 
litewski walczy w tej chwili nie z Polską, ale z 
rozwojem współczesnego owego 
współżycia. 

Następnie omawiał minister stosmek Polski do 
Niemiec, podkreślając trudności w zdllżeniu po- 
między obu państwami leżące, w płerwszym rzę- 
dzie w rozpowszechnianiu w Niemczech propa- 
gandy za rewizią granie wschodnich Rzeszy. Pro- 


| paganda ta sprzeczna z duchem Ligi Narodów nie 
tylko jest przeszkodą w pożądanem zbliżeniu Pol- 
ski z Niemcami, ale stwarza również przeszkodę 
do ogólnej stabilizacji stosunków europejskich. 

Drugą trudnością w stosunkach połsko-niemiec- 
kich jest zagadnienie mniejszości narodowych. Na 
ostatniej sasji Ligi narodów w Lugano Stresseman 
obiecał zainicjowanie rozważania Rady na temat 
zagadnienia mniejszości 

— Mam nadzieję — mówi minister Załeski — 
że p. Stresseman obietnicy swej dotrzyma, bowiem 
nie mamy nie przeciw doskonałeniu systemu mie- 
dzynarodawej ochrony mniejszości pod warun- 
kiem generalizacji tego systemu i rozciągnięcia za 
na wszystkich członków Ligi narodów. 

W końcu minister przeszedł do ostatniej propo- 
zycji sowieckiej. 

Quawiając tę sprawę minister podkreśla, że 
nkt nie może mieć najżejszych nawet wątpiiwo- 
ści co da życzliwego ustosunkowania się Poński 
do możliwości regionalnego wejścia w życie paktu 
Keżoza w Europie wschodniej, 


Rumunia o propozycji Sowietów 


Niedwuznaczna odmowa 


Bukareszt, 14 styczna (PAT). Na skutek inter- 
pełacji minister spraw zagranicznych Mironesco 
wygłosił w Izb obszernie ekspase o polityce za- 
zraniozmej Rumma, przyczem sprecyzował SZCza- 
zółowo rokowania sowlecko-polskie, oraz stano- 
wisko Rumuna w związku z tą sprawą. 


Podkreśkwszy z taciskiem pacyłistyczne ten- | 


dencie Połski, rurmuński minister, konkiudułąc. po- 
wzedział oo następuje: 
1) Rumunia nie potrzebuje odpowiadać na żadną 


propozycję. gdyż żadna propozycja nie została | 


ie] uczyniona. 

2) Mówi ufnister: Stwierdzamy. że protokuł, 
który sowiety zapreponowaly Połsce, nie jest n0- 
wym traktatem, lecz tyko środkiem w ceżu za- 
pewnienia szybszego wpręwudzenia w życie pa- 
ga we wschodniej części Europy. Mówiąc 
hacze’, jeżeli pakt Kefoga będzie wkrótce ratyfi- 
kowany, a Rummnja ma zamiar ralyjkować go, 
skoro tyko o będzie możliwe, protokul propono- 


| wany przez sowiety bylby hezprzedmiotawy. 
Jest więc kwestją czasu i sposobności zorjento- 
wać się, czy dla wschodu Europy lepiej est wy- 
przedzić wypadki, przyjmując protokui sowiecki. 
Interesujące jest, że wszystkie państwa. które 
| podpisały pakt, poczynsly pewne zastrzeżenia, i że 
| zastrzeżenia sowieckie są najliczniejsze | głęboko 
zahaczałą o rozmaite klauzuie paktu. Tak jest w 
interpretacji wyrazu „wojna“, któremu sowiety 
przypisują znaczenie o wieke szersze nóż to, które 
: jest zwykłe przyjęte w kmych państwach. Wszy- 
stkie akcje zbrojne o charakterze imierwercji blo- 
kady okupacji zbrojnej teryloriun obcego, lak ró- 
wnież odmowę wirzymtywania normalnych sto- 
sunków pokojowych hub proste przerwanie tych 
stosunków podpadają — według zdania rządu sœ 
wieckiega — pod pojęcia wojny, Przyjęcie proto- 
kuła sowieckiego mogłoby nasunąć przypuszcze- 
re, że dane państwo godzi się na taką inierpre- 
tację. Kwesta wymaga więc poważnego zbada- 
i ma 


TELEGRAMY 


PARKER GILBERT PODA SIĘ DO DYMISJI? 


Nowy Jork, 15 stycznia (PAT). „New Jork He- 
rałd" i „Iribune" podażą, że agent reparacyjmy 
Parker Gilbert, który od czterech lat kontrolował 
wykonywanie plami Dawesa, ma zamiar podać se 
do dymisji, niezwłocznie po przedłążeniu pos'ada- 
uych aktów w ręce Komitetu Rzeczoznawców dla 
spew odszkodowań. 


brzesląd gospodar czy 


Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 


Na wtorkowym targu płacono: mleko zbierane 
1 litr 35—40 groszy, mleko niezbier. I litr S0—55 
gr. śmietanka słodka 1 litr 70—75 gr. Śmietana 
kwaśna 1 liir 1'60—2'20 zł., maslo zwycz. 1 kg. 
6'50—7 zł., masło deser. 1 kg. 8—8'60 zł, ser kro- 
wi 1 kg. 1'20—1'30 zl. jaja kopa 16'70—17 zi., jaja 
sztuk 28—30 gr. kury Szt. 5—8 zł. kaczki żywe 
szl. 5—7 zł, kaczki bite szt. 4—6 zl.. gęsi żywe 
szt. 12—14 zł. gęsi bite szt. 10—12 zł. indyki 
azi, 20—24 zł. indyczki szt. |4—16 zł, kwiczoły 
nara 1-—-1'20 zl. zaiące w skórze szt. 7-9 zł., za- 


jace bez skóry szt. 4'50—%6 zl.. jabtk kraj. kompot. 
1 kg. 1—1'40 zł, jabłka stołowe 1 kz. 1'50—2 zł. 
cytryna szt. 12—15 gr., ziemniaki 1 kg. 13—14 gr.. 
buraki éwikl. 1 kg. 20—25 gr. marchew 1 kg. 
30—40 gr.. cebula 1 kg. 50—55 gr. czosnek ł kg. 
1'80—2 zl.. kalaijory szt. 3—3 zł., pietruszka 1 kg. 
60—70 gr., szpinak | kg. 750—280 zł, seler 1 kg. 
| 1-120 zł., włoszczyzna świeża 1 kz. 60—70 gr. 


Każdy agitator, każdy mowca, 
każdy organizator robotniczy 
powinien przeczytać Świetną broszurę 
tow. Marjana Porczaka 
która świeżo wyszla z druku pod tytułem: 


„Walka o demokrację 
w Polsce" 


Do nabycia w administracji „Naprzodu“ w Kra- 
| kowie (ul. Dunajewskiego 5) 1 w Księgtrni Robot- 
niczej w Warszawie (Warecka 9). 
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2 SALI SĄDGWEJ 


Kraków, 16 stycznia. 
O ZBRODNIE ZABÓJSTWA 


Wczoraj odbyła się przed krakowskim sądem 
okręgowym karnym rozprawa przeciwko Stani- 
sławowi Kiszce, rolnikowi z Czechówki. Kiszka 
wrócił dnia 24 maja 1928 z wesela i gdy teść 
jego czynii mu wymówki, wówczas Kiszka wy- 
rwał teściowi krzesło, które tenże trzymał w rę 
se i uderzył niem kilkakrotnie teścia. W kilka dni 
po tym wypadku teść oskarżonego Wojciech Kom- 
perda zmarli, a sekcja wykazała polamanie czte- 
rech żeber, a Jako bezpośrednią przyczynę śmier- 
ci zapalenie płuc, wywolane owem połamaniem 
żeber. Przy wczorajszej rozprawie oskarżony tló- 
maczył sie piiaństwem i niepamnięcią, a przesłu- 
chany. na wniosek obrony lekarz dr. Dygdoń z 
Wieliczki stwłerdził, że zapalenie płuc powstało 
mie skutkiem urazu. ale że istmalo już w chwili 
pobicia. Znawca sądowy dr. Grudzewski przylą- 
czył się do tego orzeczenia, a trybunał pod prze- 
wodnlctwem sso. Pilarskiego wydał wyrok skazu- 
iący Kiszkę tylka za ciężkie uszkodzenie ciala na 
6 miesięcy ciężkiego więzienia, a zarazem z uwa- 
gi na liczne okoliczności lagodzące zawiesił wyko- 
nanie kary na 5 lat. 

Oskarżonego bronił adwokat dr. Henryk Herz. 


Związta 1 zóromadzenia 


PREZYDJUM TUR I KOMITET KONGRESU 
TUR i sportowego odbędzie posiedzenie w środę 
16 bm. o godzinie 8 wieczór w czytelni TUR. 

WALNE ZGROMADZENIE ODDZIAŁU TUR 
W KRAKOWIE. W myśl ŚŚ 21 i 22 e, oraz Ś 39 
art 4. statutu TUR. zwołuje się Walne Zgroma- 
dzenie Oddziału TUR Kraków na niedzielę 20 
styczniu 1929 o zodz. 11 rano w sali wykładowej | 


TUR przy ul. Dunajewskiego 5 Ill p. Porządek 
dzienny: Wybór 4 delegatów oddziału TUR Kra- 
ków na walne zebranie TUR, które odbędzie się 
314 lutego w Krakowie. 

Prezydjum TUR Kraków. 


TOWARZ"STWO DOMU ROBOTNICZEGO 
W PODGÓRZU. Posiedzenie wydzialu Tow. od- 
będzie się w sobotę 19 o godz. 6 wieczorem plac 
Serkowskiego 10 Ii p. Obecność wszystkich czlou 
ków wydz. i kom. kontr. konieczna. 

Jan Jaworski. 


ROBOTNICY ZAKŁADÓW GOSPODARCZYCH 

1 OPAŁOWYCH KRAKÓW I PODGÓRZE-WI- 
SŁA odbędą dnia 20 bm. o godzinie 10 przedpolu- 
dniem zgromadzenie w sali Związków zawodó- 
wych przy ulcy Dunajewskiego 5. Sprawy bat- 
dzo ważne. 


KONFERENCJA OKRĘGOWA JASŁO-KOLBU- 
SZOWA-MIELEC - ROPCZYCE-TARNOBRZEG- 
STRZYŻÓW odbedzie się w niedzielę 20 bm. a 
godz. 10 przedpołudniem w Dęblcy. Na porządku 
dziennym: 1) zagajenie i wybór prezydium, 2) 
obecna sytuacja polityczna i gospodarcza — ref. 
tow. poseł Jan Nosal. 3) sprawy organizacyjne — 
ref. tow. Kon, 5) wybór okręgowych władz par- 
tyinych, 6) wolne wnioski. Zgodnie z art. 31 sta- 
tutu organizacyjnego w konferencji okręgowej 
biorą udział delegaci poszczególnych organizacy] 
miejscowych. działających na terenie danego o- 
kręgu, oraz stali mężowie zaufania. Zblórka deie- 
gatów w lokału Kasy Chorych. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Środa: „Murzyn warszawski”. 
Czwarlek: „Krakowiacy i górale” 

TEATR REWJOWY „GONG“ 
Rewia: „Karnawał pod gazem“- 


„NAP RZ Ó D* — Nr. 13 Czwartek 17 stycznia 1929 


——NNNN NĄ 


WYKŁADY TUR 
(ul. Dunajewskiego 5, III p. — sala adczytowa). 
Środa: tow. dr. Ringelhelm: . 
(z cyklu: „Sądy pracy“). 
Czwartek: Pogadanka dla młodzieży TUR. 
W Domu Kołejarzy (ul. Warszawska): 
Środa 16 stycznia: tow. Feliks Gross: „Powstanie 
społeczeństwa” — początek a godzinie 7 wiecz. 
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek zł. A—B 39. Początek o godz. 7 wleczór) 
Środa: Tadeusz Peiper: Sztuka a proletariat 
Czwartek: prof. Tadeusz Biliński: Wieczór autor- 
ski „W krzywem zwierciadle” — groteski (u- 
torecytacje). 
Piątek: dr. Zbigniew Grabowski: Dwie laureatki 
Nobla: Selma Lagerlöf i Sigrid Undset. 
KINOTEATRY 
Bezatela: „Burza” 
Corsa: „Rozpętane żywioły”. 
Nowości: „Mary Lu“ (Lya Mara). 
Promień 


„Ustawa a umowa“ 


Wanda: „Miłostki*. 
Warszawa: „Chata wuja Toma”. 


RADJO KRAKOWSKIE 
Środa 16 stycznia 

11.56: Sygnał czasu, hejnat z wieży Mariackiej, ko- 
munikat oiniczo-meteorologiczny. — 12.10: Audycja z 
Warszawy dla dzieci wiejskich. 1300: Komunikat rol. 
niczy i moiowania krakowskiej zlełdy zbożowej 14.50> 
Kemunikaty: meteorologiczny | gospodarczy, 17.00: Od- 
czyt: „Cykl hetmanów polskich: Stasław Żòlkiow ski", 
wygłosi prol. Dr. W. Bogatyński. 17.25: Odczyt: „Oko- 
lice grodu podwawelskiego* — wyglosi p. St, Lesz- 
czyckł. 17,55: Koncert z Warszawy. 18.50: Rozmaltości 
1 komunikaty. 19.10: Skrzynka pocztowa — imż. Stam- 
sław Bronlewski. 19.56: Sygnał czasu z obserwatorjuni 
astronomicznego z Warszawy. 20.00: Skrzynka rolnicza 
| z Warszawy. 20.30: Koncert z Katowic. 22.00: PAT 

I komunikaty z Warszawy. 22.30—23.30: Muzyka ia- 
e 


Dyrekcja Dróg Wodnych w 


L. 4674/K/28 


PRLETARG PUBLICZNY 


EE oo 


Ząsklaną książeczkę wo sha- 
wą, wyalawiong przez PKU 
Krików, na nazwisko Korn 
Hersch Lein, unieważniz zlę. 


dokum nte wojsko- 


sie. wyslawicne przez PKU 
hraków, na nazwis-o Wo- 


ciech Szezypczyk, uniewużnła 
się. 


GŁUCHOTA 
ULECZALNA | 


F-nomunalny wynalazek 


Krakowie. 


PLANY 


rozpisuje Dyrekcja Dróg wodnych w Krakowie na dostawę 
elosów i hakli z dolomitu zagłębia Chrzanowskiego 
lub temu co do jakości i zabarwienia równego dolomitu 
innej okolicy, dla budowy bulwarów nad Wisłą w Krakowie. 


DOSTAWA UBEJMUJE: 


1) cłosy z grubsza obrobione różnej wielkości w ilości 189 m3, 

2) hakla okładzinowe o płaszczyźnie w licu bioniowanej 1,50u mb, 

3) hakle okładzinowe o płaszczyźnie w licu gladko obrobionej 2,000 mb, 
4) kamienie ciozowe na poręcze i tak: płyty a przekroju 20/55 cm — 

398 m. b., przykrywy © przekroju 24/19 em. — 508 m.b., cokały 

o przekroju 26/26 cm. — 504 m.b., balaski okrągłe 338 sztuk. 

Warunki przetargu, wzory cfert i przedmiary oraz inne szczegóły 
mogą być przeglądane w powyższej Dyrekcji, Rynek gł. Krzysztofory 
Il p. w dniach urzędowych między godziną 10—12 przedpoł, gdzie 
też można te akładniki ofertowe nabyć za opłatą 3 zł pi 

Oferty w zamkniętych i zapieczętowanych kopertach należy wnieść 
do Dyrekcji pod powyż wspomnianym adresem najdalej do dnia 22 go 
stycznia 1929 r. godz. 12 w południe, gdzie tegoż dnia o godz. 12 15 
nastąpi komisyjne otwarcie ofert. 

Oferować można na całą dostawę lub conajmniej na dostawę ad 1) 
wzgl na 2) +- 3), lub na 4). 4 

adjum wynosi 40/, sumy ofertowej, a dowód złożenia wadjum 
winien być dołączony do oferty. 

Oferty obowiązują oferentów najdalej da 5 lutego 1929 r., a w razie 
przyjącin oferty do czasu podpisania umowy tj. najdałej do 12 lu- 
tega 1929 r. 

Dostawa ma być rozpoczęta natychmiast pa podpisaniu umowy 
i ma być ukończona najdalej da końca kwietnia 1929 r. 

Oferty spóźnione lub niesporządzone w myśl warunków przetargu 
będą uwazane za niewniesione. r 

Tekst zupelny i autentyczny ogłoszenia przetargu wywieszony jest 
na tablicy oglos'eń urzędowych w Krzysztoforach i w Magistracie m. 
Krakowa oraz obwieszczony jest w Dzienniku urzędowym Wojewódz- 
kim tudzież w Monitorze Polskim. 


Kraków, w styczniu 1929 r. 
Dyrektor (—) Poźniak. 


OPPIE IT PPPYYYPYYTYT 


„EUFOSJA* zademonatro- 
wany specjalistom. — Sa- 
mi alg wytoczycie z przy- 
tępionego słuchu, szumu 
1 cleknięcia z uszu. Liczne 
podziękowania. — Poneza. 
lącą broszurę na żądanie 
wysyła bezplatnie 
„EBFURZA”. Uszki kah Krahawa. 


Najnnasze materiały na i 


FIRANKI 


poleca fabryka firanek Ml- 
CHAŁ WEITZ, Kraków, ulica 
Grodzka L. 71. chok Wawelu 

(końcawy sklep) 1370 


R ZĘ 
BRZYTWY z najlepszej stali 
dobi.ra do 2arosiu pod gwa- 
rancją, nożyczki, scyzorysi, 
maszynki do wiosów i è p. 
Przyjmuje również do staran- 
nego ostrzenia ji reperacji, 
wszelkie ariykuły w zakres 
jwnictwa wchodząca. — 
jarnia „Szybkość”, Kra- 
trma 
1811 


ków, pl. Mariacui 9, 
Józef Zubikowaki. 


m kujążeczkę woj- 
'ydaną przez P. E. U, 
Fraocissek Koczor 
r. 1901. 


niam zgubioną książkę 
inwaldzką wydaną przez 
P.K U. Kraków na nazwisko 
Scibor Stean 


MODELKI 


anauiuję darmo. 
Zgłoszema: „R EN A“ 
św. Marka. 


Na ostatnie dni zniżony wstęp na 50 gr. 

spieszcie zatem zwiecdz.ć 

NAUKOWE MUZEUM 
w Krakowie, ul. Sienna 2. 


Auatamiczno-patnlegiszne i panoptikum, gabinet 
tigur woskowych Salon wesołej lortury. ' Muzeum 
dziwów psycho- i patalogii. Kabina chorób wene 
| É rycznych. — Czynne od 11 rano do 10 wieczór. 


Krakowska 


„KAWA WOLNEGO* 


SŁODOWA 
ŻYTNIA 
„KAWIN* 
| FIGOWA 


WIKTOR FRANCISZEK WOLNY 
Kraków, Kościuszki 39 41. 


% 
Zygmunt Rendel 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory“ oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 
Sklady: 

Zabłocie 


Biura: Telefony i 


Kraków, Pawla 8. 284 i 3611 


AMN eei 


| GRUDZA 3 1. P. 
u = I amoklngi NAJTANIEJ. 


| E A ZEA 


Ba znacznie zniżonych 
tanach 18568 


PŁASZCZ 


Wydawca; Emil Haecker. e Redaktor odpowiedzialny; Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa 


w Krakowie, pod zarządem Menryka Sclufta, 


